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błow a te  p iszem y w  oliwili, gdy z w y ­
c ięzca  .z nad M arny , w a lc zy  zc  śm iercią . 
W alk a  ta zda je  się  by ć  s traconą: ty m  razem  
w ielk i m a rsz a łek  ma p rzed  so b ą  n iezw y­
ciężonego  w roga .

N ic m am y tu  zam iaru  p o d a w a n ia  suchej: 
b io g ra fji m a rsz a łk a , K aczej g a rść  uw ag , za 
cze rp n ię ty ch  z w dzięcznej p am ięc i tych  
w szystk ich , F rancuzów ' i n ie  F ra n cu z ó w , 
k tó rz y  m u zaw dzięczają  och ro n ę  i ra h in ek  
p rzed  trium fem  pr isk iei wr E u rop ie  p rz e ­
m ocy.

N ie zapo-mnę n ig d y  chw ili, w k ló re j —  
gdzieś wr po łow ic w rz eśn ia  191-1 —  kom uni 
k a ty  n iem ieck ie , po raź  p ie rw szy  n a  zach o d ­
nim  fronc ie , 'S tały się lak o n iczn e . M ijały  dnie 
bez w ieści o tr iu m fach , pochodz ie  n ap rzó d , 
ro zg ro m ien iu  n ie p rz y jac ie la . P o jaw ia ły  się 
k ró tk ie  w zm ian k i o  ciężk ich  w ałkaoh . Mimo 
7.A jeszcze now icju sze , zrozum ieliśm y  już 
w  te j ,s t r o n i e  f ro n tu , żc to  c o |' d o b reg o , c-oś 
pociechę  n iosącego.- O d zy sk a liśm y  nadzie je .

H is to rja  m ia ła  to  wrażen-ic po tw ie rdz ić . 
B oda j że n ie  b y ło  w  ca łe j wojnie, b ard z ie j 
zw ro fm eg^ :m om en tu . N ic tóy żc w ojna p o ­
trw a ć  jeszcze m ia ła  cz te ry  la ta .  1\ 'b ie lm  l i ­
n ie  bez k o z e ry  w spom niał b y ł na p o cz ą tk u  
k am p an ii o kon ieczności zw y c ięs tw a. zanim  
liśc ie  z d rzew  sp ad n ą . .Toffi'" rozw ia ł te  n a ­
d zie je  n iem ieck ie  i —  p o te n c ja ln ie  —  w y ­
g ra ł w o jn ę  w e w rześniu 1914 roku. Od tej 
to  chw ili zaczęło  s ię  to trag iczn e  p rz e rz u c a ­
n ie  sił n iem ieck ich  z zachodu  na., w schód  
i z w schodu na. zachód . K oc by ł już' za 
k ró tk i i pacjen ta, p rz y k ry ć  ju ż  d o k ła d n ie  
n ie  m ógł: to  szy ja , to  nog i p o zo s taw a ły  bez 
osłony...

M amy m ożność uchw ycen ia  żyw cem , 
ozem by ło  to  zw y c ięs tw a d ła nastro jów ' 
fran cu sk ich .

M auricp B arres  pi?.vw;ił w ted y  k ro n ik i 
co d z ien n e  do E cho  d e  P aris. A r ty k u ły  te  
z e b ran e  w  k ilk u n a s tu  tom ach u tw o rz y ły  
m o n u m en ta ln ą  Chronienie d e  la  O rande ' 
O u crrc . Z prawniziwem  w zruszen iem , w  m o­
m e n c ie  o s ta tn ich  zapasów ' w ielk iego  w odza, 
b ie rzem y  do ręk i te  k a r ty  p isane przez czło­
w ie k a , k tó re g o  już toż nie s ta ło .

, S ą  to  chw ile g rozy , dn ie oczek iw an ia . 
W  ta k ich  m om entach  n aród  go-dny teg o  
imienia, łączy  się w o k ó ł sw ej tr a d y c ji, n ib y  
ro d z in a  ko ło  dom ow ego  ogn iska . Tlnia 6-go 
"września. ID rre s  w  sw ej k ro n ice  w spom ina 
A ty lę  i P a lm y . ś\v. G enow efo i w o jska 
W ielk iej R ew o lucji. T a k ie  sam e przejściam i 
n adz ie je . O g lądan ie  się  za p a tro n k ą  i zwy- 
c iczką an n ją ..

' N az a ju trz . 7 w rześn ia , zam ieszcza B a rre s  
a r ty k u ł n. t.: ..La eo n łian ee  de Par.is!‘. —  
U fność P aryża, w a rm ię  i w' g en e ra ła  Jo ffrea . 
O czyw iście pog łosk i k rą ż ą  n a jfa n ta s ty c z ­
n ie jsze . ale ci rdzenn i P ary żan io . k tó rz y  do 
B o rd eau y  nie w y jech a li, an im uszu  nie t r a e : . 
O d paru  dni s łye liać  a .n n aty  w  P a r vżu: d o ­
w ód. że ar.mja .Joffre‘a poczuł;v:yię w sobie 
i zdo lną  się o k a z a ła  d o  za trzy m a n ia  i o sa­
dzenia. w roga.

B y ły  to  przecież dni ciężk iego  n ie p o ­
k o ju . W ted y  to C h a rles  Maurras w ra c a ją c  o 
św ic ie  z re d a k c ji, mówdł do  sw ego  p rz y ­
ja c ie la  R ujo , ja k  to  p a trz ąc  na Sainte —

Chapalle* czy Notre Damę odczuwa lęk 
ogromny o ich losy i troskę o ich kruchość,
te  w łaśn ie  uczucia , k tó ry c h  zazn a ł b y ł k ie ­
d y ś  n a  w id o k  P a r te n o n u . Bo, jakuyż obronę 
m a a rc y tw ó r. sz tu k i człon  ieka  w obec cięż­
k ie j ła p y  b a rb a rz y ń cy !

W  ty c h  m o m en tach  g ro zy  i n iep o k o ju , 
J o f f re ‘a  n ie  opuszczał a n i na chw ilę spokój. 
J e g o  p o g o d a  stała, się le g e n d a rn ą . Lc pcrc 
Jo f fre  p rze m aw ia ł już  do le g en d y . P rz y s ło ­
w iow ą M ała się t a  p ew n a jego rozm ow a 
z p rze d staw ic ie lam i Izb  i rzą d u , k tó rz y  go 
p rzysz li odw iedzić w Główniej K w ate rze . 
P rz y ją ł  ic-h śn iad an iem . „ J a k ie ż  n o w in y ? 14, 
p y ta ł  jed en . „G en era le ! c.zy m ożesz za g w a­
ra n to w a ć  zw y c ięs tw o ?" p y ta ł d rug i. Jo ffre  
z uśm iechem  n a  u s ta ch  i n iew zruszonym  
hum orom  o d p o w iad a ł je d n u u  ty lk o  zdaniom : 
Messie u rs cetle  saiade est excellente“ (ta 
s a ła ta  je s t  w y b o rn ą ) i cz ęs to w a ł p y ta ją c y c h  
d o sk o n a lą  sałatą, m a jonezow ą, p rz y p ra w io ­
n ą  przez w o jsk o w eg o  k iu h a rz a ...

A negdotę tę  p rze jąłem  z u s t  oficera, fra.u 
cusk iego . k tó ry  ordą k a m p a n ię  ty ch  ty g o  
dni ‘odb y ł i zn a ł n a s tró j d ucha .

T ym  razem  nic danem  by ło  is to tn ie  bnr- 
■Ibarzylicom d o k o n ać  dzieła zn iszczenia. U nia 

ism ego sontem bra zabły-.la ju trz en k a  zwy 
c ięstw a : ..La g r a f i tu je  de I 'a r is “ . W dzięcz­
ność P a ry ż a  —  oto n ag łó w ek  a r ty k u łu  Bar- 
resa . I t.eiaz dzicfT po dniu  co raz  lepsze no­
winy. Dnia. 11 w rześn ia  u rzę d o w y ’ ikoimuni- 
kat, fra n cu sk i podaw ał: ..Ogólna. • sy tu a c ja
ca łkow ic ie  przy w rócona. Nietylko wojska 
nasze zatrzymały Niemców, ale jeszcze zmu­
siły  ich do cofnięcia na wszystkich prawie 
punktach1'. A B arres n o tu je : ..C ały  świat, 
rad o w ać  się będzie z osw obodzenia P ary ża . 
M iasto N o tre  D am o. L uw ru  i łn w alid  w. mia 
•sto. w k tó rem  n ajszlachetn ie jsza , w świec,ie 
lud n o ść  trz y m a  's traż  około skarbów  lu d z­
k ośc i, m ia s to  to  jest, już poża n ieb ezp ieczeń ­
stw om !"

A\ reszcie 13 w rześnia La Vic*.aire! Z w y­
cięstw o!

%J-lFrancja zwyciężyła Rydlę (la T>>'te)k 
Je sf foPżwycięstw-o w zapatoanTi (rlnns un 
co rp s  ii. corps). D zięki gen ju szow i g e n e ra li­
ssim usa i heroizm ow i żo łn ierzy . F ra n c ja  s a ­
m a, n a  wlas.noj ziemi, pod  niuram i s to licy , 
p rzy  pomocy7 Belgów- i ■ A nglików , obu rącz  
chw yciła  B estję  i rzuc iła  w  św ia t o k rzyk  
zwy m ęstw a".

W rażen ie  ja k ie ?  jaka re a k c ja ?  „Cały na­
ród dziś poBCtudniu, falą dobijał się do No­
tre Dame. Każdy'', sz u k a  g lz ie  m a- zan ieść 
podziękę.

—  W id ać  dziś. że k to ś  n iew idzia lny  k ie ­
ru je  św iatem  —  k to  ta k  m ów i? Mnich jak iś, 
w y g n a n y  z F ra n c ji, przed la ty . k tó ry ''d z iś  
w  uśm iechu  w róc ił, b y  dobyć oręża p rze ­
ciw b a rb a ray iico m ".

R az jeszcze O patrzność  pom ogła  tym . 
k tó rzy  o sobie pam ię ta li. Zw ceiesl w-o Jo f- 
fro :a by ło  sk u tk iem  p ra c y  paru  dziesiątków ' 
la t. T rzez te  la ta  trag iczn e , sz tab  fran cu sk i 
z u p a d k u  okresu  d y k ta tu ry  d ru g ieg o  ce sa r­
s tw a , z d o ła ł w znieść się ^  sz c z y ty  i p rze ­
róść szkołę p ru sk ą  M oltkegn. Z w ycięstw o  
Joffre‘a jest dziełem Ecole Superieure de 
G uerre . . ,0 :est. un o rgane sp iritu e l qui a  sau- 
ve la F ra n c e " , „organ ducha zbawił Fran-

c ię ‘‘. N iem a we F ra n c ji wątpliwr-okci co do 
tego. że w ik torja . J o f f r e a  nie b y ła  dziełem  
rad o sn e g o  p rzy p a d k u  ni im prow izacji: by ł to  
trium f n au k i i fachow ości.

D ziełem  nauk i w ojskow ej i gm ijuszu 
J o f f re ‘a  było  zlikwidowanie olbrzymiego 
odu rotu z pod Charleroi, p rzeg ru p o w an ie  
sił i stwm rzcnic ogrom nego  fro n tu , zdo lnego  
do bojów . P od  sam ym  P ary że m  d o łą cz y ła  
się do  teg o  g c n ja ln a  in tu ic ja  - G alienkego , 
k tó ry  ca ły  g arn izo n  p a ry sk i p rze rzu cił w tak  
sówkach za rek w iro w a m  cli na linję fro n tu .

W iele zapew ne jeszcze p isać  -się będzie 
o s to su n k u  zasługi- O alienitego do  zasług i 
J o f f r e ‘a. B ądź ja k  b ądź , Jo f fre  m iał odpo­
w iedzia lność, g en e ra liss im u sa  i w  raz ie  k lę s ­
k i. on b y łb y  odpow iadał.

O grom ne znaczenie pierwszego z wycie 
stwa nad Mamą je s t  pow szechn ie znane. 
W ierna r a tk a  miała, raz jeszcze p o w strzy ­
m ać w roga w  lipcu  1918 ro k u . A le to  p ie rw ­
sze zw ycięstw o  m iało  -większe b o d a j jeszcze 
znaczen ie m oralne.

Po raz  p ie rw szy  oto p ry sn ę łą  le g en d a  
o niższości aiTiiji fra n cu sk ie j i n iozw yeiężo- 
nośei Niemców'. „L e  d u m n e  n e fa s te  ost 
ro m pu". „z ło w ro g i cza& p ry s ł" , p isa ł B a rre s  
po zw y c:ęstw ie. 14 w uześnia, ..Gałem i ła tam i 
o jczyzna na.sza była. p rzy g n iec io n a  m yślą ó, 
sw ojej niższości wołrcc N iem ców. K ra j w a ­
ln i  się przed pójściem  d rogą  n aro d o w ej m y­
śli i g łęb o k ieg o  sw ego n a tch n ie n ia . F ra n c ja  
o d w ra ca ła  się od siebie sam ej i wuą.tpiła w' swe 
łasy . D ziś cz a r  złow rogi p ry s ł" .

D zięk i Jo f fro ‘ow'i.
D ziś. w' chw ili '"ag iązn o g o  zm ag an ia  sie- 

-starego  w odza z s traszliw szym  jeszcze w ro­
giem . z sam ą śm iercią , m yśl całego św ia ta  
n iem ieck iego  z.wraca się z w dzięcznością
żyw io łow ą k u  tam ty m  chw ilom  ra d o s ­
nym  je g o  zw-ye/estw-a, a  z tro sk ą  se rd eczn ą
ku  tymi obecnymi, gdzie od dni szeregu .
Jo ffre  jitż nie p iędzi za p iędzią , a le  tchu  za 
tchenn bron i przed p rzeciw nik iem .

Z w ycięzca z n ad  M arny w alczyć bodzie 
do końca .

WŁADYSŁAW FOLK1ERSKI

Zgon marszałka M re’a.
Paryż. 3 sty czn ia . (PA T ). Dziś o godzi­

nie 8.23 rano zmarł marszałek Joffre.

„MACARITTA“
Krakowska Fabryka makaronu 

w łoskiego  
Kraków

K r o w o d e r sk a  5 2 .  T e le fo n  1 5 6 -8 0 .
(Firma cryslo Katolicka*

dziękiibc swej Kliienteli za dotychczasowe 
względy poleca: wszelkie gatunki makaronu 9 
w kilkunastu sortach hurtownie i detajlicznie i  
po cenach konkurencyjnych. P. T. Klasztorom, fi 
Wojskowość., Szpitalom, Spółdzielniom, E 

Firmom handlowym B

Warunki dogodne! = =  Prónki na żądanie! I

Właściciel Fatejki Knstaely Wolciecłirwsli) I

P. kostak 6 ernrctM wonec zażaleń.
Ludzie tchórzliwi lub ograniczeni, k tórzy  

mówiąc o hańbie Brześcia, dodają, zastrzeżenie 
tje s li to wszywlko praw da11, na usprawiedliwie­
nie tego powątpiewania podają taki argum ent: 
czemuż byli posłowie sami się nie ska,rżvli i to 
już w  Brześciu,? Na to pytanie odpowiada Po­
lonią*’ piszą, e:

..P K ostek Biernacki obchodził od czacu 
do < zasu celo i zapytyw ał, czy' więźniowie ma 
ja skargi i zażalenia. .Tedm przypadkowo wy­
powiedział z-a,żalenie. P. Kcstek-BLrnacki w y­
toczył mu odrazu dyscyjplinarkę za fałszywe 
oskarżeń ei Inny chory lekarzowi zakomuniko­
wał także o chprc-bie swego towarzysza. Z:t 
„niedozwoloną krytykę" zakładu zelżono go i nk;‘ 
rano samotnem zamknięciem w zimnej e«:: 
przez 5 dni, z których zrobiło się 6, a w ateJ  
tach personalnych bohaterzy zan:sali, że wię 
zień był kalany 3-dniowym aresztem".
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O ampiszą inni?..
Korfanty wodzem obozu narodowego.

„Z iem ia P rz e m y sk a " , re d a g o w a n a  przez, 
cz ło n k ó w  Oboizu W ie lk ie j P o lsk i o św iadcza, 
że  n&nootowcy m u szą  .się za s ta n a w ia ć , k to  
w  z b liża ją cy ch  sic  c iężk ich  ch w ilach  pow i- 
jdcai u ją ć  s te r  w  sw e d łon ie .

„Dużo je s t znakom itych łudzi w  obo­
zie naród owym, dużo św ietnych teo re ty ­
ków  i ideologów, ale wodza obok Dmow­
skiego i Trąmpczyft?kieg;o widzimy tylko 
jednego.

Na imię mu Woj cieci i K orfanty.
Posiada w ielki syn i budziciel ziemi 

S ask ie j w szystkie zalety wodza. N ieugiętą 
ja k  sta l wolę, połączoną z niebywałym  

hartesm ducha. Bezteriiproirdsowość w w al­
ce z podłotą i zbrodnią, zespoloną z m iło­
ścią Polski i Boga. Świetny dar organiza- 
cy jny  z potężną wymową. Oto zalety, 
w których widzimy całego K orfantego11.

„Chwiejność" Chadecji a stałość" PPS.
Ze zdum ien iem  cz y ta m y  w  dzisie jszym  

„N a p rz o d z ie " :
„Chwiejna liu ja  Chadecji od dłuższego 

jmż czasu była obserwowana ze zdumieniem 
przes publiczną opinję".

O n i się dziwną i zdum iew ają! Oni m ów ią 
o  „chw iejn iości" C hadecji, k tó rz y  jeszcze 
w  ro k u  1928 k rz y c z e li n a  w iecach  w y b o r­
c z y c h  „N iech  ży je  P iłsu d sk i!"  Oni chcą  
u ch o d z ić  za  n iez ło m n y ch  o b ro ń có w  p ra w a , 
ci sam i, k tó rz y  jeszcze  w  ro k u  1927 d ru k o ­
w ali n a p a śc i n a  uw ięz ionych  w  W iln ie  ge­
n era łó w : Rozwad-owskcłgo i Z ag ó rsk ieg o ! —  
T e ra z  p isz ą  sob ie n a jsp o k o jn ie j: „W alcz y liś ­
m y  o A ntokol,- te ra z  w a lc zy m y  o B rześć!"  
N ies ły ch an e!

O „c h w ie jn o śc i"  Ch. D. p isze  „ N a p rz ó d "  
' pod. ty tu łe m  „ P rz e d  rozłam em  w  Oh. D .“  —  

H e t to  ju ż  r a z y  p rze p o w iad an o  C hadecji 
ro z ła m  i n ie u ch ro n n ą  zgubę! A  je d n a k  ta  
C hrzęść . D em o k ra c ja  ży je , bo  w a lk i o lin ję  
p ro g ra m o w ą  k a ż d e g o  s tro n n ic tw a  m o g ą  b y ć  
ro zg ry w a n e  b ez  rozłam ów .

P. Anusz I p. Thugutt o Brześciu.
W  „G azecie  P o lsk ie j"  p. A n to n i A nusz 

w  d łu g im  w yw odzie  u s iłu je  z łagodz ić  w ra ­
żen ie h a ń b y  B rześc ia. T w ierd z i, że  p o g ło sk i 
o  tra k to w a n iu  w ięźn iów  b rze sk eh  „p rzeży ­
w a ł"  ibarcłzo ciężko.

„Zawodowi fiumkcjomaayuaze więzienni, 
k tórzy  obowiązujący surow y rogniami.n 
pozw alają sobie samowolnie, na w łasny 
rachunek , zaostrzać i ludzi bezbronnych 
nękać szykanam i, zasługują na karę  i w in­
n i zdać ze swego postępow ania rachunek 
przed w ładzą przełożoną. Tetmbardziej m u­
si to  do tyczyć oficerów".

G dzież s ą  ci „z aw o d o w i"?  P . A nusz zna  
p rzecież  n a z w isk a  w ym ien ione w  in te rp e la c ji 
C en tro lew u  i  Ch. D. i w ie d o b rze , że n ie  no­
sz ą  ich  „zaw o d o w i"  k lu c z n ic y  i  s tra ż n ic y  
w ięzienni.

D ale j p lecie  p. A nusz o rzekom o  zba­
w ien n y c h  sk u tk a c h  B rześc ia .

„Lecz cierpienia rzeczyw iste, czy u ro ­
jone więźniów brzeskich nie m ogą nam  za­
słaniać tego fak tu , że Brześć jest kolejnem 
6tadjium w alki m arszałka J . Piłsudskiego 
a duchem  anarchji, w ichrzycielstw em  i p ry ­
w atą , reprezentow anym  przez oligarchów 
sejm owych".

K to  je s t  t a k  zaś lep io n y , te g o  tru d n o  
p rze k o n y w a ć . P rzec ież  w łaśn ie  w ięźniow ie 
b rz e sc y  w alczy li z d u ch em  a n a rc h ji i  w ich ­
rzy c ie ls tw em , k tó r e  d o p ro w ad z iło  w  m aju  
1926 ro k u  do k rw a w eg o  ro k o szu , o raz 
z  p ryw atą ., p o le g a ją c ą  n a  o b sad zan iu  ró ż­
n y c h  s ta n o w isk  sw oim i ludźm i o raz  n a  zdo­
b y w a n iu  m a n d a tó w  i w y n a g ra d z a n iu  lo k a j-  
sikiej p ra s y  p ien ięd zm i n ie  sw ojem i.

N ajsm utniejsz-em  je s t  to , że  p. A nusz 
śm ie je szcze  p rzy p u szczać , że c ie rp ien ia  
■więźniów b rzesk ich  b y ły  „ u ro jo n e " . A  p rz e ­
cież sam  s ta n  zd ro w ia  b. w ięźn iów  je s t d o ­
w odem  zupełn ie  w y s ta rc za jąc y m . P . T h u ­
g u t t  p isze  o tern  w  „ R o b o tn ik u " :

„Prawdą, dotychczas bezsporną, praw dą 
ponad w ątpliw ości naw et tych, co się boją 

uw ierzyć, są. włosy, k tó re  w ciągu kilku 
tygodni zbielały.

Lepiej już powiedzieć, gdy sic mówić 
zaczyna, że to  w szystko było ty lko  spra­
wiedliwą, ojcowską, karą . K iedy k to ś  tak  
mówi z obrońców Brześcia, nic trzeba mu 
przeszkadzać —  niechby go cala Polska 

słyszała, I niechby wybrała między syste­
mem, w którym  ktoś jest równocześnie 
oskarżycielem , sędzią i katem , a cywili­
zacją współczesną".

Je szc ze  raz  p o w ta rz am y , że nic po jaw iło  
się  żadne p o w ażn e  zaprzeczen ie , że ż a d n a  
z osób, w ym ien ionych  w  in te rp e la c ji u le  za ­
p rzecza, n ic  sk a rż y  o obrazę czci. J a k  m ożna 
za tem  ido w ierzyć?

Zwycięzca znad Marny nic żyje!
P o Foc-hu t r a c i  dziś F ra n c ja  n a jz n a k o ­

m itszego  sw eg o  m a rsz a łk a , n a jw ię k sz ą  sw ą 
chw ało  w o jen n ą . Im ię J u f łW a  p o zo s tan ie  
n a  zaw sze w  je j d z ie ja ch  ja k o  im ię tego , 
k tó ry  w o w rześn iu  r. 1914 za trzy m a! n a d  
.Marną i o d p arł n a  pó łnoc  n iezw y ciężo n ą  
zd aw ało  ’ s ię  la w in ę  n iem ieck ie j arm ji. 
Z w ycięstw o  to  s ta ło  sio d la  d a lszy c h  dzie­
jó w  w o jn y  w y d arzen iem  przełom  ow em , 
s ta ło  się eona jm n iej po łow ą o s ta te czn e g o  
tr iu m fu  w o jsk  sp rzym ierzonych . W ie lk i 
p lan  N iem ców , b y  po tężnom , szy b k icm  ude­
rzen iem  p o w alić  n a  ziem ię F ra n c ję , a  po­
tem  za ła tw ić  się  z R osją , z o s ta ł p rzez m ą­
d rą , sp o k o jn ą  s tr a te g ię  J o f f r e ‘a  i p rzez n ie ­
po ró w n an e  m ęstw o  i  k a r t  d u c h a  żo łn ierzy  
fra n cu sk ich  ud arem n io n y m . Sw em  zw y c ię­
stw em  oca lił Jo f fre  F ra n c ję  i c a łą  E n te n tę  
od k lę sk i, k tó ra  o d d a ła b y  E u ro p ę  w  n iew olę 
n iem iecką . N ie będz ie  p rzesad ą , je ś li po ­
w iem y, żo n a d  M arną za d ec y d o w a ły  się 
i lo sy  P o lsk i.

Z n an y m  je s t d o b rze  p rze b ieg  te j w iek o ­
pom nej b itw y . W  d z ie ja c h  w o jen  m anew r 
Jo f f re ‘a , o k rą ż a ją c y  p raw e  sk rzy d ło  f ro n tu  
n iem ieck iego  w o jsk am i w y sy łan em i z P a ­
ry ż a  p rz y  rów noczesm em  u d e rz en iu  od f ro n ­
tu , po zo s tan ie  m anew rem  k la sy czn y m . N a 
N iem cach  zem ściło  s ię  n ie d o ce n ian ie  sił 

m o ra ln y ch  p rze c iw n k a , u w ażan eg o  przez 
sz tab  n iem ieck i ju ż  za  zupe łn ie  zd em o ra li­
zow anego  po n a d g ra n ic z n y c h  n iepow odze­
n ia ch  pod  C h arle ro i i  M aubege. D odać 
trze b a , t e  i  ró w n o c ze sn e  u d erzen ie  R o sjan  
n a  P ru s y  W schodni©  w p ły n ę ło  n a  w y n ik  te j 
w ie lk ie j b itw y  p rzez  o d es łan ie  z f ro n tu  
fran cu sk ieg o  k E k u  d y w izy j n iem ieck ich .

P rz eb ie g  b itw y  n a d  M arną ś led z ił 7, z a ­
p a rty m  oddechem  ca ły  ś w ia t  D la  P o lak ó w , 
k tó rz y  już  w  p o c z ą tk a c h  w o jn y  zdaw ali 
sob ie sp raw ę , iż P o lsk a  m oże p o w s ta ć  ty l­
ko n a  ru in a c h  p o tę g i N iem iec, b y ła  o n a  
najsiln ie jszem , n a jb a rd z ie j em ocjon tijącem  
p rzeżyciem . G d y  b iu le ty n y  d o n o s iły  o n ie ­
p o w strzy m a n y m  m arszu  n iem ieck im , o u p a ­
d k u  L iege i  N am u r, o za jęc iu  E łie im s, 
o  p rze k ro c zen iu  M arny , o d o jśc iu  do  S t. 
D en is , zd aw ało  s ię , że św ia t w ali się nam  
n a  g ło w y . M iało się w rażen ie  k a ta s tro fy , 
ja k ie j je szcze  w  d z ie ja ch  n ie b y ło . J a k ą ż  
sz a lo n ą  ra d o ść  sp raw ił nam  k ró tk i  k o m u n i­
k a t  n iem ieck i, d o n o sz ąc y  sk ro m n ie  o cof­
n ięc iu  się  zibyt w y su n ię ty c h  p rzed n ich  o d ­
dz ia łó w  n iem ieck ich  n a  p ó łn o c n y  b rze g  
M arny! W iedz ie liśm y  ju ż , co to  znaczy . 
B y ło  to  zw y c ięs tw o  i  b y ła  to  zapow iedź 
w o lne j P o lsk i.

Z ża lem  glęboikim  żeg n am y  dziś W o d za  
z n a d  M am y, w ie lk ieg o , sk ro m n eg o  żo łn ie­
rz a  F ra n c ji . O dszed ł z a  F ochem , za M angi-

| nem , za C a lirn im , k tó ry  ja k o  g u b e rn a to r  
P a ry ż a  b y ł g łó w n y m  jogo  w sp ó łtw ó rcą  
zw y c ięs tw a, za  m arsza łk am i an g ie lsk im i: 
F m u ch e m  i H aig iom , za w łosk im i: G adorpą 
i  D iazcm . W odzow ie zw ycięsk ich  airmij w y ­
m arli już n iem al w szyscy .

G dy  p rzed  trum ną, zm a rłe g o  M arsza łka  
p o ch y lą  sę  s z ta n d a ry  F ra n c ji , p rzy łą cz ą  się 
do  tego  ho łdu  ta k że  se rca  w dzięcznych  P o ­
lak ó w . Z łożą ho łd  tem u , k tó ry  w  jednej 
z n a jb a rd z ie j d ram a ty c z n y c h  chw il d z ie jo ­
w ych d z ie rży ł w  sw ych  rę k a c h  m iecz S p ra ­
w ied liw o śc i-i s z ta n d a r  W olności.

Jan M atyasik.

JÓZEF CEZARY JOFFRE 
Marszałek Francji.

■T. C. Joffre urodził się 12 styczn ia 1852 
roku w matem m iasteczku Rivę?altcs. położo- 
nem pa południu Francji, wc wschodnich Pi­
renejach. W ykształcenie średnie otrzym ał w li­
ceum w Perpignan, poczerni w stąpił do Szkoły 
Politechnicznej w Paryżu, k tó rą  ukończył jako 
dyplom ow any oficer arty łerji.

W wojnie 1870 roku bierze udział JołTre 
jako porucznik pi on jer ów, w charakterzo do­
wódcy bataljonu, broni P aryża przed Kłonica­
mi. W la tach  późniejszych przenosi się Joffre 
do wojsk kokm jalnych i uczestniczy w wielu 
w ypraw ach: w  1885 roku na wyspie Formo­
zie, w Toukinje. w  Sudanie. W  roku 1894 pod­
czas w ojny z Tuarcgam i Joffre prowadzi ko­
lumnę odsieczową, k tó ra  zdobywa Tim buktu, 
uw alniając oblężoną przez powstańców załogę 
francuską. W roku 1901 aw ansuj o Joffre na 
generała b rygady, okupującej M adagaskar, po­
czerń w 1905 r. otrzym uje nom inację na gene­
ra ła  dywizji. W  tym  charakterze dowodzi on 
VI dyw izją w Paryżu, a od 1908 r. II korpu­
sem arm ji w Amieus. W  uznaniu wielkich zdol­
ności Jo ffre‘a  m ianuje go W yższa B ada W o­
jenna szefem sztabu generalnego w  roku 1911 
i nadaje mu ty tu ł generalissim usa, tj. dowódcy 
naczelnego arm ji francuskiej w razie wojny.

W  drwili wybuchu wojny 19.14— 1918 roku 
obejmuje Joffre  naczelne dow ództw o nad ar- 
m.ją francuską. Od samego początku opcracyj 
w ojennych prowadzi Joffre akcję defenzywną, 
cofając się po szeregu bitew  nad Marną, gdzie 
w  w yniku decydującej w alki, trw ającej cztery 
dni, odnosi zwycięstwo nad armjn niemiecką. 
W grudniu 1916 roku w skutek  różnicy zdań 
wr łonie rządu i R ady  W ojennej co do tak tyk i 
w  dalszej akcji w ojennej otrzym uje naczelne 
dowództwo generał Nivelle, a  generał Joffre 
obejmuje przewodnictwo w  Najwyższej Radzie 
W ojennej A ljantów . Jednocześnie w uznaniu 
wielkich, niezapom nianych usług, oddanych 
F rancji i AJjantom w  toku w ojny otrzym uje 
gen. Joffre ty tu ł m arszałka Francji, jako 
pierw szy generał od chwili pow stania Repu­
bliki fvan.cns.kiej. W  roku 1917 zostaje m arsza­
łek Joffre w ysłany do S tanów  Zjednoczonych, 
jak o  przewodniczący specjalnej misji francu­
skiej i zawiera z rządem Stanów  Zjednoczo­
nych  konwencje wojskową. IV hitach powo­
jennych m arszałek Joffre  nie Werze już czyn­
nego udziału w  życiu pelityczneui i działalno­
ści wojskowej, usuw ając się w zacisze domowe.

Zbędny sukurs.
Przed kilku dniami pisma opozycyjne m. in. 

niniejsze zamieściło nie bez niejakiego sym ­
patycznego w zruszenia wzm iankę o tem. że p. 
A ntoni Słonimski, poeta , feljetonista „W iad. 
L it."‘ ogłosił list o tw arty  w ym aw iający Eadeno- 
wi-Bandrowskiemu i Sieroszewskiemu, że nie 
odezwali się z protestem  w  sprawio Brześcia. 
Otóż pozwolę sobie zauw ażyć, że ten odcień 
zadowolenia z kroku p. Słonimskiego jest nie 
na miejscu, że w ogóle nie na miejscu je st przy­
w iązyw ać w agę do głosów i odgłosów p. Sło­
nimskiego,,—  i n iektórych innych.

P. Słonimski skonfundował się: Oto rośnie 
jak  law ina p ro test społeczny, więc i on pojął, 
że jem u, notorycznem u hum anitaryście, w ypa­
da .być  po tej stronie, w ypada dodać swoje trzy  
-grosze; tem bardzinj, że porządnie dosta ł po 
uszach od 31. H aeekcra w „Naprzodzie", w  do­
brze znanym art. o tej biernej i zobojotniałej 
politycznie inteligencji. Ale był czas, bardzo 
niedaw ny, kiedy on sobio mocno a niesmacznie 
podrwiwał ze spraw y więźniów brzeskich, 
oświadczył się jawnie swojem clćsinteressement; 
nie przeczuwał nieborak, żc rza k ilka  tygodni 
w prost do dobrego tonu u ludzi przyzw oitych 
będzie należeć oburzenie na Brześć!... P rzy ­
pomnę jego w ynurzenia:

W prze 351. „W iad. L it." wywodził, żo „co 
pewien czas czcionki gazetowe puchną, docho­
dzą do potężnej wielkości i napęczmiałe sensa­
cją. każą nam się przejmować i wzruszać „waż- 
uemi zdarzeniami życia politycznego" (podkre­
ślenia moje). P. Słonimski wyższy jest ponad 
sanację i ponad opozycję, on „w tej zabawie 
gawiedzi" udziału nie weźmie, on nie daje się

obyczajem tłumu, fascynow ać dziennikarskiej 
reklam ie. Co więcej on kw estjonuje prawo do 
w zruszania się sprawą, brzeską —  jedną t. ..gie­
rek  ]łolitycznych". „Szanowny czytelniku ga 
zet... jeśli mam ci wierzyć, że szczerze, po ludz­
ku wzruszasz się aresztowaniem  posłów, jako 
ludzi ideowych, to czemu cię nic wzrusza los 
pani tysięcy komunistów siedzących ,.\v wię­
zieniach?"... itd . „Obrażono praw o?" W edług 
p. S. „to nic nowego, bo prawo dwa razy 
dziennie obraża nasze zdrowy rozsądek". Co tu  
mówić „o ludzkim stosunku do tej spraw y", 

j k iedy  „tego ludzkiego stosunku n iem a", cały 
spór podobny jest do kłótni, na boisku footba- 
lowym, o to. k to  kogo kopnął. Pan Słonimski 
nie umie „w zruszać się sportow o1 i nic go nic 
obchodzą te  czy owe „papierowe chorągiewki".

T ak pisał w e wrześniu (21. IX). W 8 ty g o ­
dni później (16. X) w- nrze „W iad. Tut.", 359.. 
opuszcza już stanow isko tej olimpijskiej obo­
jętności i porpuszeza nieco farby. Okazuje się 

j mianowicie, że jak im ik o lw iek  rząd metodami 
j zwalcza opozycję, zawsze to  niezłe, bo to bije 
w  endecję: „Istotnym  i poważnym wrogiem rza 
du jest endecja, k tóra może liczyć na zwycię­
stwo legalne, a zwycięstwo endecji w ydaje mi 
się tem większem. od m etod walki rządu z obee 
ną opozycją". Nie, spraw a brzeska nie będzie 
główną sprawą, jego życia, on, co pisał wiersze 
o anarchistach am erykańskich  Saeeo : Van- 
zettim , dow cipkuje sobie w groteskow ych ry ­
mach na tem at W itosa, co „siedzi w wiezieniu, 
bo zadarł niebacznie z sanacją". Jednam  sło ­
wem, stosunek p. Słonimskiego do sprawy 
brzeskiej był tak i: Szydercza obojętność, skła-
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niającą się ku zadowoleniu. Teraz, ten literat, 
ni stąd ni zowąd, jak  konia kują. nadstaw ia 
sw oją łapkę, zgłasza sic do głosu. Kie ma p ra­
n a  do tego, to prawo sam sobie wprzód ©do­
bru 1.

W prawdzie, powie kłoś, że on teraz dopiero 
dowiedział się, że bili.. Ach. mój Boże:, więc 
trzeba dopiero bić, ażeby się dowalić do hono­
ru, do poczucia prawa, do poczucia godności 
człowieczej, do poczucia solidarności z pokrzy­
wdzonymi. Czyż sam ten fak t, że ci ludzie 
zostali uwięzieni i trzym ani bez wręczenia im 
ak tu  oskarżenia, w zupełnem odcięciu od św ia­
ta , w więzieniu wojskowem, a tu ta j tym czasJai 
znęcano się nad ich czcią — czyż ten fakt 
niesłychany potrzebował jeszcze takich dodat­
kow ych niebywałych podkreślać, jak  o k tó ­
re zdumionym oczom niedowiarków ukazyw ały 
interpelacjo sejmowe i list profesorów? Brześć 
pozostałby Brześciem. d!a ludzi, którzy m ają 
poczucie praw a i honoru, naw et bez tego 
w szystkiego; razem z tem jest Brześciem do 
kw adratu , Ale w yniosły feljetonista „W iad. 
L it." należy widocznie do tych ludzi, dla k tó ­
rych niciiouorowo i żle i krzyw da jest Uopićro 
w tedy, kiedy biją... Z pewnością doi rzy i tacy. 
Alo praw o do preslige‘u moralnego m ają ty lko 
ludzie o w ym aganiach bardziej w ygórow a­
nych...

Alo żeby skończyć z tym p. Słonimskim. 
J e s t to osobistość typowo m iędzyplanetarna. 
W prawdzie dumny jest z tego. że należy do „rasy  
starszej niż Forum  Romanum", alo żargouciu 
nie chce pisać, ani go — jak  sam deklaruje —. 
żargonow a i wogóle żydowska ku ltu ra  nie ob­
chodzi: opuścił więc żydostwo ule zarazem
czuje się ty lko na m arginesie polskości: „nie
lgnie do niego fala, ani 011 do fali"; najie])szym 
tego m oralnego wyobcowania dowodem owa 
doskonała obojętność wobec walk rozdzierają­
cych nasze społeczeństwo, którem  ią popisuje. 
Kie jest to obojętność bolesna, obojętność tra ­
giczna, obojętność człowieka, k tóry  do sam o­
tności swej doszedł wbrew swemu sercu, co go 
ciągnęło wpośrodek ludzi —  ale obojętnie 
dow cipkująca, złośliwość, obojętność, ęprytna 
i czujna na w iatry kabaretow ego tląstaw cy 
żartów.

Suum cuifjue. Je s t on usposobiony litościwie. 
Żal mu kiedy się znęcają nad dziećmi w Stu-' 
dziońcu, żal mu rozm aitych biedaków. „Żal 
m u" — przynajm niej tak  się wydaje — o ile 
ten ..żal" to  nie jest poprostu proszek dyna­
mitowy. podsypyw any dla rozsadzania gmachu 
spraw  śm iertelnie nieznośnych, ho obcych? I- 
(już z dobrą, wiarą, przyjąwszy ten jego hum a­
nitaryzm ), trzeba mu w tem przyznać rację, 
że jest przecież jeszcze wiele innych bolesnych 
spraw, na które się opiuja nie oburzą; Ale pro­
szę odpowiedzieć: Po kim prędzej spodziewać 
się możemy reakcji na rozm aite zla chroniczne, 
po publiczności, k tórej naw et tak jaskraw e, tak  
efektowne, tak  sansacyjne pogwałcenie 
sprawiedliwości nie w strząsną, czy też pn (ej 
publiczności, k tó ra  w pewnej ehwili zdoła przed 
wyobraźnią swo.ją u~lnwić pewne zło i tym wi­
dokiem wzburzyć się?

.W’ każdym razie stronniczą bezczelnością 
jest porównyw ać Sprawę więzienia czołowych 
przedstaw icieli politycznych narodu, jakby  ja ­
kich zdrajców ostatnich, z losem „tysięcy ko­
munistów. osadzonych w więzieniach" — ludzi 
śm iertelnie wrogich Państw u i całej kulturze 
naszej! Jakko lw iekhąJź  i oni. przy wilej na­
leżnej surowości praw a, powinni być tra k to ­
wani bez okrucieństw a i bez poniżania godno­
ści człowieczej, Ale do takiego moralnego po­
ziomu w każdym  razie dobijemy się nie ka-ba- 
r e to w©-k o s m c> p ol i t y c z n y m relatywizm em S1 o - 
nim skiego i innych tego typu. ty lko  prostą 
w alką o sprawiedliwość, tam  naprzód, gdzie 
ona nadw yrężona została najoc?ywiścic,i.

A pozafem, w racając do treści ra je  z 011 ego 
wezwania p. S„ czyż zależeć ma na tom. ażeby 
się na Brześć obruszyli panowie Kaden Bandni-

PIECE
„ D A U E R B R A N D Y "
P i e c y k i  oszczędnościowe

„ Z N I C Z 64
k u c h n ie  p r z e n o ś n e ,  p ie c e  k a ­
f low e p r z e n o ś n e  w ę s l o w e  
i g a z o w e .  I n s ta la c je  w o d o c ią ­
g o w e  i g a z o w e  o ra z  w s z e lk ie  

p r z y b o r y  i r e p e r a c j e
poleca

J. Meizeis Zakład instalacyjny
Kraków, ul. Karmelicka 1.3 telef. Nr. 101-36
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Biały sezon w
JAREMCZE. Po lekkiej, dwudniowej od­

wilży, spadł śnieg. Łagodny mróz umożliwia, 
gościom, upraw iającym  sporty zimowe, odpo­
wiednie w ykorzystanie terenów' narciarskich i 
saneczkowych. Do ożywienia ruchu w uzdro­
wisku przyczynił się w ybitnie zorganizowany 
przez stanisław owski oddział P. T. T. —  Kurs 
Narciarski, licznie frckwentow any, zwłaszcza 
przez m‘odzież szkół średnich. Dla kuracjuszy 
(choroby dróg oddechowych, zagrożenie gruź­
licą, choroby nerwowe, astm a, rekonw alescen­
cja), zarezew owa.no pokoje z piecami i świa-. 
tłom elektryczncm . Ceny utrzymania bardzo 
niskie.

KRYNICA. Dnie pogodne, słoneczne, lekkie 
opady śnieżne. T em peratura przeciętna — 2" C. 
Pokryw a śnieżna w uzdrowisku około 10 om., 
w górach w arstw a śniegu lekko osiadłego z po. 
k ryw ą puszystą dochodzi do 10 cm. Stan lodu 
na stadjonie hokejowym —  doskonały. — Tor 
saneezkow y pokry ty  całkowicie śniegiem. Dla 
dzieci zbudowano specjalnie tor saneczkowy 
w P arku  Zdrojowym. Frekw encja duża, oko‘o 
1200 osób.

uzdrowiskach.
TRUSKAWIEC. T em peratura 5 do 10 stopni 

Celsjusza. Zachmurzenie przejściowe. Śnieg do 
20 cm. Tory saneczkowe dobre. W krótce będą 
urządzone kursy N arciarskie, urządzone przez 
P. T. T. — Nieznaczne zwiększenie frekwencji 
w stosunku do roku zeszłego. Ceny zniżone
0 25 procent.

ZAKOPANE. Pogoda w dalszym ciągu 
utrzym uje sic słoneczna, mroźna z małymi opa­
dam i śnieżnymi. Tem peratura około 8 stopni 
poniżej zera. Śnieg grubości 10 do 15 om. — 
Zjazd gości niebywale wielki, jakiego Zakopa­
ne nie pam ięta. Ceny utrzym ują się na jednym 
poziomie.

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ. Śnieg wysokości 20 
centym etrów . T em peratura —3 stopnie Cel. 
W okresie świątecznym przebywało w Domu 
Zdrojowym około 110 osób, przeważnie z W ar­
szawy. Kurs narciarski prow adzony przez Tow. 
T atrzańsk ie N arciarzy z K rakow a, cieszy się 
dużent powodzeniem. Świeżo spadły śnieg po­
zwala na organizowanie kuligów do K rynicy
1 czeskiego pasa turystycznego.

—  -----------

wski e tutti ąuanti?... Czy to nie za wiele dla 
nich honoru na ich głos czekać? W ięc Kaden- 
Bandrow ski ma moralizować, ten sp ry tny  jak  
lis apokryfista skandalów  owego cudownego 
św iatka, co now ą Polskę trak tu je  jatko „odzy­
skany śm ietnik” (vide „G enerał Barcz”), — 
czyż o dobrą sławę Polski ma w staw iać się 
au to r „Czarnych Skrzydeł” , książki, która 
w  subwencjonowanym niestety  przekładzie 
niemieckim, niesie pomiędzy wrogów naszych 
przekrój społeczeństwa polskiego, haniebny — 
i miejscami w prost jawnie oszczerczy?...

Czy w ażny ma być głos tego na wszystkie 
n u ty  piejącego słowika Tuwima, k tó ry  tylko 
przypadkiem  umknął karze za buntownicze 
w ierszydło?

A może oburzyć się ma Boy, k tó ry  właśnie 
m a na głowie obronę ..mniejszości seksual­
nych” ? Czegóż się dom agać od ludzi takiego 
środow iska? Niechże sobie milczą i to je *  naj­
lepsze, co mają do zrobienia.

K to ma zmysł perspektyw y, ten pojmie, że 
Brześć .jest. spraw ą. k tóra może okazać się 
w ielką; nabiera ważności symbolu, spraw dzia­
nu. N ietylko protestu jem y: ogól na sprawie tej 
nauczy się ważnych rzeczy, niejeden z nas, 
intelektuelów , może i przeucza się?... Ona pój­
dzie naprzód własnym ciężarem, bez zbędnego 
sukursu  niepowolanyeh. K. L. Koniński.

y i a  z , i i £ i m i a £ 8 i  3 R L & ® M e *

Brutalne zajście w Przemyślu.
..Ziemia Przem yska” podaje opis skanda­

licznego zajścia, będącego niejauo penflin tom  
do  znanego pobicia akadem ika Gomora przez 
policję w Krakowae

„W ierni opuszczający po ostatniej- pa»terco 
przem yską K atedrę byli świadkami niesłycha­
nego zajścia, spow odow anego przez podc.jc. Do 
w y c h o d z ą c e g o  z kościoła studenta politechniki 
,p. TO mila Lewandowskiego przystąpił policjant, 
k tó ry  kazał p. L. udać się na kom isariat. P. Lc. 
wandowski przecie ko temu zaprotestował, wy­
kazując sie równocześnie legitym acją akade­
micką. Nic pomogło. Momentalnie zuahzło  się 
kolo niego kilku policjantów  i .wywiadowców 
z osławionym Idzikiom (zastrzelił Hajda*za) > 
ci zaczęli go przemocą ciągnąć. Powstało ol­
brzym ie zbiegowisko. Tłum rzuci! s ę na poli­
cję, iv obronie kopanego i ciągniętego po ziemi 
akadem ika. Policjanci dobyli rewolwerów, któ- 
re.mi zaczęli grozić. W końcu w .asysc"? k ilku­
nastu  policjantów dociągnięto znieważanego 
przez cala. drogę studenta, do komi.sary.tu, O- 
beciny przy ca!ean zajściu rod. ..Ziemi” p. Bilan 
zażądał na policji natychm iastow ego wypusz­
czenia p. I/-w andow.4dego na wolność, co się 
też stało . po godzinnem przetrzym aniu go na 
komisa.rjacie. Okazuje się. iż p. Lewandowski 
został „urządzony11 w ten sposób przez policję 
z tego powodu, że , śmiał” jednemu z policjan­
tów zwrócić w kościele uwagę na niestoso­
wność znajdowania się w św iątyni w czapce na 
g ło w ę 1’.

Okrzykiem: „fóieoh żyje K o rfan ty !"
witali Ślązacy Nowy Rok.

Z K atow ic donoszą: Powitanie. Nowego Ro­
ku na Śląsku nie było tak  hałaśliwe, jak w la­
tach ubiegłych. Przyczyniły się do tego przo- 
dewszyst-kiem ciężkie czasy, niemniej jednak 
i to, że zanika coraz bardziej p rzejęty  od Niem­
ców zwyczaj hałaśliwego wykrzykiwania, na 
ulicach życzeń noworocznych. Jako  rzecz cha­
rakterystyczną w tegorocznym  obchodzie zmia­
ny roku należy podkreślić- że przy okrzykach: 
„Niech żyje N-owy R ek” grzmiały jeszcze gło­
śniejsze „N:ech żyje W ojciech K orfanty” . Szc-ze 
góInie głośn-o brzmiały Ł okrzyki wówczas, 
gdy ukazyw ał sic oddział konnej policji. Oko­
ło godz. 12-ej zebrały się liczniejsze tłumy 
przed willą sen. Korfantego i głośno wiwato­
wały na jego cześć, sk ładając mu w ten spo­
sób życzenia, noworoczne. W lokalach, było 
również spokojniej, a niektóre restauracje świe­
ciły nawet zupełną pustką.

Bezpłatne herbaciarnie ruchome 
w Warszew!e

Tow arzystw o dobroczynno ..Dom Chleba” 
w Warszawie, pragnąc pomóc niezamożnym 

mieszkańcom stolicy, bez różnicy wyznania, 
którzy  zmuszeni są podczas mrozów przebywać 
dłuższy czas pod golem niebem, zorganizowało 
ruchome herbaciarnie. W uboższych dzielni­
cach W arszawy krążą więc dwa wózki, z kotła* 
mi stale gorącej wody i imhrykiem herbaty. 
W szyscy zgłaszający się otrzym ują bezpłatnie 
garnczek herba ty  z cukrem  i kaw ałek ehleba.

Zarybianie palskiepo marża
W rybactw ie śródiądowem i morskiem. ce­

lem uzupełnienia rybostanu wód przybrzeżnych 
prowadzi się sztuczną wylęgarnię ryb.

Na w ybrzeżu polskiom znajduje się taka wy* 
lęgarnia w Pucku, gdzie co roku w listopadzie 
z poławianych w zatoce puckiej ryb łososiow a­
tych zbiera się, ikrę i po wyhodowaniu wpu­
szcza się Da wiosnę do zatoki W roku 1930 
zebrano około 300.000 ziaren ikry, którą umie­
szczono w słojach dla dalszej hodowli. Na wio­
snę. po wylęgu narybku, cześć jego sprzedana 
będzie do hodowli w jeziorach śródlądowych, 
część taó wpuszczona zostanie do zatoki.

Desperacki krok bezrobotnego
24-let-ni mieszkaniec Król. Huty, J. Gawlik, 

bezrobotny, ■ znajdując się w strasznej nędzy, 
postanowił w noc sylw estrow ą skończyć z ży­
ciem.

W tym celu udał się on do lasku Radoszów*, 
skiego pod Kochlowicami zabierając z sobą 
rnatcrjał wybuchowy. Przyszedłszy do lasu 
włożył nabój do ust i podpalił lont. Skutki w y­
buchu były straszne. Ładunek, rozerwał głowę, 
powodując natychmiastową śmierć desperata.

Denat pozostawił na miejscu strasznego 
czynu listy  pożegnalne do swych krewnych, 
w których jako przyczynę sam obójstw a podał 
skrajną nędzę i brak widoków na zdobycie 
lepszych w arunków życia.

Wyrzekła się komunistów
W kwietniu uh. roku zaaresztow ano w Wil­

nie wybitną techniczkę kom unistycznej partji 
Zachodniej Białorusi, studentkę uniwersytetu 
St. Batorego, Hannę Rudyńską, którą po dwóch 
miesiącach uwolniono z więzienia. Obecnie Ru 
dyńska, m ając zamiar w yjechać na studja do 
Belgji, zwróciła sie do władz z prośbą o pasz­
port, przyczem złożyła deklarację, żo zrywa 
z partją, uważając, że komuniści zawiedli ocze­
kiwania mas.

Tytoń przemycany w lalkach.
W Łodzi pojawiły się w ostatnich czasach 

wielkie ilości tytoniu przemycanego z Niemiec. 
W ładze skarbow e przy pomocy policji rozpo­
częły śledztwo, k tóre doprowadziło do w ykry­
cia przem ytu w sklepie żyda Golduianna. W za 
kam arkach sklrpn znaleziono transport lalek, 
pochodzących z Niemiec, wypchanych ty to ­
niem. Ogółem skonfiskowano 400 kilogra­
mów- tytoniu, a przem ytnika zaaresztowano.

„Patrzcie, jak się ludzie zabijają!'1
Sraszna śmierć nieostrożnej dziewczynki.

Mrożący krew w- żyłach wypadek zdarzył 
się onegdaj w rodzinie urzędnika Graułm ana 
w Skierniewicach. Graut.man, wychodząc z mie­
szkania, prz^z zapomnienie pozostawił na swem 
biurku rewolwer w pokoju, w którym  bawiły 
się trzy  jego córeczki.

Po wyjściu ojca. j-dna z nich 14-letnia 
Danuta, nie wiedząr. że broń jest. nabita, wzię­
ła w trakcie zabawy rewolwer. wlożv)a lufę 
d"> ust i, mówiąc do swych młodszych sióstr 
żartem: „Patrzcie, jak się ludzie zabijają!” -— 
pociągnęła za cyngiel.

Padl strzał! Nieszczęśliwe dziewczę ninęło 
na podłogę .ze straszliwie poszarpaną twarzą, j 
Po kilku chwilach nastąpił zgon.

KONSULAT CZESKI NA WOŁYNIU?

..Polska” donosi z miarodajnego źródła, że 
w najbliższej przyszłości ma być utworzony 
honorowy konsulat Czechosłowacji w Kw-asi- 
łowie, największym ośrodku kolonistów czes­
kich na W ołyniu. Konsulom ma zostać inż. 
Swarowski.

GŁÓD W AMERYCE.
Od ojców- m iasta  A rk a n sas , sędziów , fa ­

b ry k a n tó w , b an k ie ró w  e tc . n ad ch o d zą  do 
N ow ego J o r k u  i W a sz y n g to n u  b ła g a ln e  w e­
zw ania o pom oc w obec rozpaczliw ej nędzy  
b ezrobo tnych  i ich rodzin , k tó ra  p o pycha  
ich d-o zbrodn i. Z brodn iczość  rozw inęła się 
do  teg o  s to p n ia . ż.e n ik t  w  A rk a n sas  n ie  je s t 
p ew n y  m ien ia  an i życ ia . W e d łu g  don iesień  
A m ery k ań sk ieg o  Czerwoneg-o K rz y ża  85 000 
ludzi cierpi w  A rk a n sa s  już. n ie  nędzę , ale 
po p ro stu  najstraszliw szy g ‘ód, Do liczby  tej 
dochodzi jeszcze 120.000 g ło d u ją cy c h  w nie 
dających się opisać warunkach w stanach  
K e n tu c k y , Louisiarna. Alis.sissi.ppi O klahom a. 
Texas, M issouri i In d ian a .

Waluta watykańska.
W G itta doi Va>t.ica'n-o ukazał s-ię dekret pa­

pieski w- spraw ie ustanow ienia waluty państwa, 
w atykańskiego. D ekret ten w 7-miu artykułach  
określa charakterystyczne cechy znaków obie- 
gow-ych, których podstawą jest lira złota, za­
wierająca 7.919 grama czystego złota. W roku 
bieżącym ilość em itowanych monet oriągnie 
w artość 1,000.000 lirów. Dekret usta la  100 li- 
rówki złote, 10 i 5 lirówki srebrne, oraz bilon 
niklow-y i miedziany.

Przed obchodem jubileuszu soboru 
w Efezie.

Po liście do kardynała Sin-cero Ojciec św. 
wystosował podobny list do kardynała wikar- 
jusza Pom pilfego w sprawie przygotowań do 
obchodu 1500-cj. rocznicy soboru w Efezie. P a ­
pież przypomina wielkie znaczenie tego kon- 
cyljuni, zw raca uwagę, że w samym Rzymie 
obchód jubileuszu będzie szczególnie uświetnio­
ny przez odsłonięcie trzech pam iątkowych a r ­
tystycznie wykonanych mozaik w bazylice 
Santa Maria Maggiore. daje wyraz swemu za­
dowoleniu. że kardynał wikariusz utworzył już 
odpowiedni kom itet i wreszcie zaleca -przestu­
diowanie środków, któreby najlepiej uwidocz­
niły wiernym doniosłość tego historycznego 
faktu.

Sobór w Efezie, *jak wiadomo, odby] się w 
131 roku. Sobór miał na celu rozstrzygniecie 
sporów, trwających zarówno na wschodzie jak 
i na zachodzie, a wywołanych wystąpieniem 
heretyckiem  Ncstorjusza. patrjarehy konstan­
tynopolitańskiego.

ECHA WIGILIJNEJ MOWY OJCA ŚW.
Ambasador Francji przy W atykanie wygło­

sił noworoczne przemówienie do kolonji fran­
cuskiej w- Rzymie. Mówca stwierdził, że naród, 
francuski calem sercom pragnie pokoju i nor­
malnego. pokojowego współżycia z krnemi na­
rodami.  ̂ Zaznaczywszy następnie ż.c Francja 
chciałaby, aby to  pragnienie stało się powszech­
ną własnością wszystkich narodów- ambasador 
podziękował Ojcu św. za stanowcze, jak zaw­
sze, wezwanie do pokoju i potępienie woj­
ny. (KAP.).

Rozrzutno poslanha sowiecko.
Odwołana niedawno posłanka sowiecka w 

Sztokholmie, Aleksandra Kolłątajowa, oskarżo­
na jest przez komisję kontroli partji komuni­
stycznej o rozrzutny tryb  życia na stanowisku 
dypilomatyczncm i wydawanie pieniędzy pań­
stwowych na w-ystawne toalety i klejnoty. Roz 
praw a budzi w- Moskwie olbrzymie zaintereso­
wanie. Ja k o  świadek oskarżenia figurować bę­
dzie znany z afery Biesiadoiyskieg-o, Rojze- 
man, który bawił niedawno w Sztokholmie, 
gdzie kontrolował księgi kasowe poselstwa so­
wieckiego.

Wypadek automobilowy „króla 
samochodów"

Dzienniki polskie wychodzące w  Stanach 
Zjednoczonych donoszą o w ypadku samocho­
dowym Forda. W drodze z W aszyngtonu sapno- 
chód m agnata autom obilowego w padł an auto 
nadjeżdżające z przeciwnej strony. Ford i szo­
fer wyszli z wypadku cało. Samochód jednak 
został poważnie uszkodzony, tak  że szofer m u­
siał w ynająć inny wóz, by dostać się do domu.

ECHA TRAGEDJI „LUS1TANJI”.
W pobliżu jednej z wysepek grupy Haligen 

na .Morzu Póliuocnem wyłowiono zam kniętą bla 
szankę. pokrytą wodorostami i muszlami, k tó­
ra zawieraia ostatnią -pocztę parowca angiel­
skiego ..Lusitanji”. Okręt ten, jak  wiadome, 
został zatopiony w 1015 roku przez niemiecką 
łódź podwodną w okolicy Helgolandu. Na 
kartce pa.-pieru pisze jeden 7. pasażerów, że 
.'■kręt tonie. Autor listu podaje jednocześnie 
nazwiska innych pasażerów znajdujących sie. 
na parowcu oraz numery kabin.

Milion dolarów stracili Polacy 
w Stanach Zjedn.

Ostatni krach na giełdzie am erykańskiej 
oraz zamknięcie Bank of United S tates dotknę­
ło żywo i Polonie now ojorską. Suma s tr a t  się­
ga według pierwszych obliczeń miljona dola­
rów-. Najpoważniejsze depozyty Polaków były 
w Grenpoint, gdzie bank ten objął kilka filij 
Municipal Bank.

Odkirąjio największy wodospad
w Japonji.

W północnych Alpach Japońskich  w okoli" 
cy Cugitake. wojskowa) komisja pomiarowa 
odkryła wodospad trzy razy w-iększy od n a j­
wyższego. dotychczas znanego wodospadu ja ­
pońskiego w Gegon, niedaleko m iasta Nikko. 
W odospad jest położony na jednym  z przypły­
wów- rzek Kurube.

WYŚCIGI PSÓW W CHINACH.
W obec ciągłego wzrostu zainteresowania się 

w Szanghaju wyścigami psów- i rozpowszechnię 
nia się na tern tle wśród ludności nam iętności 
do gry, rada miejska podjęła walkę z tą  nową 
formą „sportu”. Okazuje się, że w Szanghaju 
powstały ostatnio dwa pola wyścigowe dla 
psów na terenie koncesji m iędzynarodowej i 
jeden ..canidrome” na terenie komisji francu­
skiej. Konsulaty japoński i brytyjski oświad­
czyły. że są gotowe poprzeć' radę miejską dla 
zniesienia tej formy gry  w granicach koncesji 
międzynarodowej.

Ojciec św. zapowiada encyklikę 
o małżeństwie.

W związku z zapowiedzianą encyklik*
0 m alżeństwio i wobec pojawiających się w p ra ­
sie wiado-mości o niedotarzym aniu jednegć 
z przyrzeczeń, - danych Stolicy Apostolskiej 
przez królew ską parę bułgarską —  Ojciec św. 
wygłosił mowę w dniu wigilijnym do kolegjum 
kardynałów . W spomniawszy, że jeszcze w  ro­
ku 193.1 w ydana zostanie en-cyklika o małżeń­
stwie ehrze.śoi.jańskiem — Ojciec św. mówił 
dalej: ^ -

„Będzie to  encyklika o sprawie bardzo 
ważnej i takiej, k tó ra  dotyczy w najwyższym 
stopniu rodziny, państw , naw-ct ludzkości ca­
łej: o sprawie zawsze aktualnej, która przed­
stawia się dziś w sposób opłakany i absorbu­
jący w najwyższej mierze, tak absorbujący, 
że osądziliśmy w sumieniu, iż interwencja Na­
sza jest nietylko stosowna i konieczna, lecz
1 nagła. E ncyklika zajmio sie „m ałżeństwem 
chrześcijariskicm w stosunku do warunków, 
potrzeb i obecnego bezładu w rodzinie i spo­
łeczeństw ie” .

J e s t rzeczą widoczną, a  stanie się jeszcze 
widoczniejszą po przeczytaniu, że ak t o ta ­
kiej doniosłości i o takiem  znaczeniu wymagał 
niezbędnie długiego rozmyślania i długiego 
przygotowania i że już przedtem  zajmował on 
Nasz umysł, na długo przedtem , nim  m ałżeń­
stw o królew skie uczyniło go  i bardziej s to ­
sownym i bardziej niezbędnym w związki! 
z ogólnym stanem  rzeczy na świecie. „B ar­
dziej stosownym ”, mówimy, ponieważ na mo­
cy nauki ora.z praw  Boskich i kościelnych), 
których  pieczę, tłómaczemie i nauczanie za­
chciał Nam powierzyć Bóg, błogosławiony 
w tajem nicy Swej Rady. jesteśm y dłużnikam i 
wn-bec w szystkich bez w zględu na to , kim są, 
wobec biednych i bogatych, słabych i potęż­
nych, małych i wielkich i ponieważ do tyoh 
nauk i do tych praw  należy również to, cze­
go Kościół naucza i co nakazuje w  odniesieniu 
do m ałżeństwa, a w szczególności do m ał­
żeństw  m ieszanych. „Bardziej niezbędnym ” , 
mówimy również, ze względu na ważne prze­
szkód}, k tóre w ystępują w  związku z temi 
małżeństwam i. W  dalszym ciągu przemówienia 
Ojciec św. w ystąpił przeciw  niedotrzym aniu 
przyrzeczeń, danych Stolicy Apostolskiej przez 
królew ską parę bułgarską, w skazując n a  fał­
szywe kom entarze, k tóre k raża  na ten tem at.

(KAP.)

17 tysięcy komunistów w Polsce.
Niemcy mają więcej komunistów, niż Rosja.

W wiedeńskiej „Reic-hspost” prof. dr. von 
Englisch zestaw ił niedawno na podstaw ie źró­
deł sowieckich ciekawe cyfry o silach bolsze­
wickich.

W edług tych danych ogólna liczba zorga­
nizowanych komunistów wynosi w całej Euro­
pie 7.475.000, z czego: 1.300.000 w Rosji. 1.100 
tys. we Francji, 3.300 tys. w Niemczech, 110
tys. w Czechosłowacji, 60 tys. w Jugoslaw ji, 
po 25 tys. wc W łoszech i na W ęgrzech) 17 tys. 
w Polsce i 8 tys. w Austrji. Niezależnie jednak 
od tych bezpośrednich członków p artji od 
ośmiu la t działają specjalne organizacje, g ru ­
pujące komunistów. Są. niemi przedewszyst- 
kicm: m iędzynarodów ka kooperatyw , m iędzy­
narodów ka czerwonej pomocy, t. zw. „p rzy ja­
ciele Rosji sowieckiej” , Sport robotniczy i zie­
lona m iędzynarodówka chłopska-.

I Sity wojenne bolszewji opierają się o cz.-r- 
wonn armje, posiadającą około 12 milionów 
wyćwiczonego żołnierza, 7, czego około | i - \  
miljony przygotowanego specjalnie do wojny 
gazowej.
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F fcrsh śi „3 ia§£to n h a“.
Z okazji w yjazdu marsz. P iłsudskiego na 

Maderę, bizantynizm  pism sanacyjnych przy­
niósł czytelnikom  w podarunki} szczegółową 
monografję Madery.

Obecnie przodujący w  tej akc ji czcrwoniak 
•warszawski „E kspres P or.11 —  zdobył się na 
detaliczny opis ..Angoli11, parow ca, k tórym  
marsz. Piłsudski jechał na Mad erg z Lizbony.

A  więc: „ jest to  jeden z lepszy cli okrętów  
portugalsk ich11 choć skrom ny, jednak  czysto 
u trzym any. Stało się to atoli dlatego, że kap i­
tan  „Angoli11 kazał okręt porządnie wyszoro. 
w ać i pomalować na parę dni wcześniej. „Cala 
obługa sk łada się z ludzi b iałych11. K las jest 
'4 (Piłsudski jechał I-szą, lecz rząd portugalski 
nie zgodził sic n a  opłatę za przejazd). „P okła­
dów spacerow ych dla pasażerów  I kl. je s t 4. 
M ierzą one po 85 kroków  długości i 5 s m rok Li­
ści11. To jeszcze mało; „E kspres11 w spom ina po­
n ad to  orkiestrę „złożoną z 6 grajków 11, przy­
g ryw ającą „podczas obiadu i w ieczorem11.

„Posiłki n a  „Angoli11 są w ydaw ane pieć ra ­
sy  dziennie11; n a  obiad daje się „z 8 do 12 
p o traw 11. T. t. d. w  tym  samym stylu. m. łn. 
-wyliczenie ładunku „Angoli11 w czasie podró­
ży m arsz. Piłsudskiego.

„A ngola11 spełniła rolę m orskiej „kasz tan ­
k i11 Piłsudskiego. Sądząc po tej pierwszej szcze’ 
gółow ej reklam ie, będzie podobnie ja k  i tam ta 
kobyła pasow ana n a  h istoryczny sprzęt.

„Neostro!oiiczne“ bzdury.
Już raz  pisaliśm y o „neoaatrologu11, p. J . 

Stariy-Dzicrzbiickim , k tó ry  iw mętnym sty lu  wy 
kłoda w k ilku  pism ach „nocastnologi czne1 ’ h o ro  
skopy. W iadom o, jacy  czytelnicy ulegają wpły 
wiom te j jarm arcznej ciemmogrodzkiej lekturze.

O statnio wypisał p. Starża-Dzierzbu-ki 
■w „Ekspresie F o r.11 elukubrację gołosłowną, do 
tyczącą roku 1931. „Praw odaw stw o i w ykształ­
cenie będą się rozw ijać pomyślnie, a  Sejnn u- 
cłrwaii szereg w ażnych ak tów . Dziennikarstwo, 
w ydaw nictw a związane ze sz tuką, literaturą , 
m uzyką, —  będą się rozszerzać’1'.

Czy w id za ! k toś podobne bzdurstw a? To 
m ają  być horoskopy? Albo: „Sprawy finansowe 
będą daw ać wiele do m yślenia szerokiem u ogó­
łowi i będą zajm ow ać uw agę prawodawców11.

Potem  p. S. D. wróży powodzenie rządowi i 
airmji, a  następnie donosi: „Biotk ten przyniesie 
maan nowe tra k ta ty  polityczne i handlowe, a  
także  i w izyty w ybitnych cudzoziemców w  nar 
szym kraju ’1.

Też nowiny! I są  dzienniki (sanacyjne) k tó ­
re  to  d raku ją l

Mino.
DOUGLAS FAIRBANKS JED ZIE  DO 

EGZOTYCZNYCH KRAJÓW .

Słynny a r ty s ta  filmowy Douglaa Fairbanks, 
tao p atrzo o y  w  aparaty  do zdjęć filmowych i 
ap a ra ty  fotograficzne, odjechał do San F ranci­
sco, skąd n a  pokładzie parow ca „Bełgenlamd11 
w yrusza w  dłuższą podróż. A rty sta  zamierza 
udaó się n a  poławianie do  dżungli w  Kambodży, 
następnie zaś pragnie złożyć wizyty cesarzowi 
japońskiem u, królow i Sjamu i niektórym  księ­
ciem  indyjskim.

i f t a s e c g a j F  c i c

SKerŁu ns dnie mórz i occar.ćw.
K apitan  duńskiej m arynark i w ojennej, Ber­

trand Davcen w ydał osta tn io  bardzo ciekaw ą 
książkę p. t. „S karby oceanów11, w  k tórej 
w  sposób nadzw yczaj in teresujący omawia bo­
gactw o, jak ie  znajduje się na dnie mórz i  . ocea­
nów. Daveen, k tó ry  jak o  porucznik m arynar­
k i b rał udział w  bitw ach m orskich, podczas 
ostatn iej w ojny św iatowej —  pisze, żo skarby, 
zatopione w  czasie od roku 1915 do 1917 w y­
noszą kilkaset milionów funtów szterlingów. 
Zatopione okręty  i łodzie podwodne, gdyby je 
w ydobyto, stanow iłyby flotę m orską o nośno­
ści 5,387.962.dOO ton, a  więc kilkadziesiąt, razy 
w iększą od flot Anglji, Ameryki, Niemiec, .Ja- 
ponji i F rancji razem  wziętych. Złoto, znajdu­
jące się na dnie morza, Okupiłoby krzyw dy, 
zadane przez w ojnę i opłaciłoby wszystkie 
długi państw, biorących udział w krw aw ych za­
pasach 1914 nokfi.

I M M  feez w to sc i i b ez  m o to ru .
IV tyęh dniach dem onstrow ana w Anglji 

bulkę, poruszającą się bez pomocy motoru i 
wioseł. Siłą poruszającą jest fala m orska, od­
działywująca w  (sposób odpowiedni na specjal­
ny mechanizm , w  którym  łódką jest wyposażo­
na. W ynalazca twierdzi, żo w  ten fcpKfeót będą 
mogły poruszać sio naw et wjeilcio statk i m or­
skie, oczyw iście 'jednak , nic. ua spokojnej po­
wierzchni morza.

Sienkiewicz w Hiszpanji.
LISTY WIELKIEGO PISARZA Z P O D R Ó Ż Y  HISZPAŃSKIEJ.

Prof. Ignacy Chrzanowski drukuje w K urie­
rze W arszawskim 11 miedrnkowane listy  Sienkie­
wicza z podróży do H iS A jiąu ji. Je s t to  ułamek 
korespondencji autora. „ T ry k g ji11 do p. J a d ­
wigi Janczew skiej, siostry  jego pierwszej żony 
(Marji z Szętkiowiczów).

Wrażenia hiszpańskie Sienkiewicza są bar­
dzo ciekawe. Tuż nad granicą hiszpańską, ua 
stacji francuskiej Cerbere, sław ny pisarz m u­
siał w ysiąść, albowiem, jak  pisze — w wagonie 
było strasznie gorąco, wskutek czego dostałem  
jeszcze straszniejszej migreny. G k w a mi pę­
kała i miałem mdłości*1.

N azajutrz (22 września 1888 rok-u) —  Sien­
kiewicz już jedzie cło Barcelony. Okazało się, 
że po drodze przez Pireneje zgubił czy też skra­
dziono mu pugilares z paszportem, 1 rublem 
i 5 guldenami. Barceloną podobała urn się bar­
dzo dla swej malowraiezośe.i hiszpańskiej. — 

Po południu by ł na walce byków. Fisze o 
niej, żo „byłoby w szystko śliczno, gdyby nio ta  
rzeź bezbronnych wobec byka. a, poczciwych 
koni, k tó re  zalew ają krw ią arem o. plączą sio 
nogami wo własnych iwinętrzniościach11. A o 
espadach pisze:

„ Jes t czterech najsławniejszych espada
z całej H isz p a n ji  i król ich, niejaki Fras-
oue-llo, który jeździ własnym powozem i zna­
czy więcej od ministrów. K ażdy espada wy­
stępuje naczezo. żeby na wypadek ciężkiej 
ran y  m ógł przyjąć Koinmmję. Ale jeśli w y­
chodzi zdrowo, to  wlzio nie do kościoła, 
ty lko do swojej donny. T aki już k ra j1’.
W Kordobie zachwyciła go ka ted ra  (dawny 

meczet). Fisze: „nic równego w życiu nie wi­
działem. K onstantynopol nie, daje żadnego po­
jęcia.. 19 naw  wzdłuż, 36 wpo.przek, 800 ko­
lumn, ściany z w ycinanego w  koronkę m arm u­
ru, mozaiki złote, m ozaiki różnokolorowo i.

znów kofoaiki i znów kolumny __ cały l a s ! 11.
W Grenadzie oglądał AUiambrę, Znów nie 

m ą słów podziwu dla niej. „Naokoło Alhamhry 
las. Drzewa olbrzymio, głębokie ciernie. Setki 
strum ieni leci z gór. Cień, chłód, cisza. W idać 

■góry Alpuharą, a  w dali Sierra N e  wada".
| „Sewilla jeszcze podoboiejsza do tej llisz- 
Ipanji. o k tórej się czytało i m arzyło". Uliczki 
•z czasów arabskich bardzo wąskie i egzotyczną 
roślinność. Uliczki te są kryte płótnem. Cglą- 

dat Sienkiewicz sewilski Alkazar, ale mónui 
, A lkazar nie to, oo Alha.mhra’1.

W Madrycie miał przeprawę w ambrmadzio, 
ho musiał pisać podanie do pokem ajstra w ar­
szawskiego, aby nadesłał paszport (duplikat) do 
amha*udy rosyjskiej w Paryża. ,.Matlryt nie­
zbyt njl Hę podoba11 — pisze. „Stawna „Fuorta 
del Sol1’ i „P rado11 są to rzeczy piękna z dale­
k a ’1. Nat.auvia.st zachwycony jest „Muson doi 
P rado11;, podoba mu się tam zwłaszcza Goya. 
Do Aranjuezu nie chciał nawet jechać. Zato był 
raz jeszcze na. walce byków. Opisuje m. in., że 
„jeden byk dostaw ał .„banderilias cm  fuego11 
(chorągiewki z ogniem), t. j. z. petardam 1. któro 
mu pękały pod skórą —  i piekł się żywcem 
nim go zabito’1.

Fo M adrycie przyszła kolej mi Toledo, ..Mm 
sto d/Awiie jak orle g irazdo u a skalach - r  p l  

'południa przepaść na duio k tórej płynie' Tajo’1. 
W sklepie ze .słynną bronią tolodańską kupił 
Sienkiewicz sz ty le t i sam, jak przyznaje —  
..przebjałem  nim sztuki pięciocemtymowo11.

Prawdopodobnie na wizycie tuledańskiej 
skończył się pobyt Sienkiewicza w lliszpanji. 
Być może -— nie jest to  bliżej wiado-niem, jak 

;pbzo prof. Chrzanowski —  że wielki pisarz 
'm ógł być jeszcze w drodze pow rotnej do P ary ­
ża zawadzie o Escurial i Burgos.

w kinie dźwiekowem „ W A N D A 99
ul. św. Gertrudy 5

NA SYBIR
(P Ł O M  EN N E SE R C A )

według scenarjusza W a c ła w a  S ie r o sz e w  s k ie g o , A n a to la  S te r n a  I H en ry k a  S za ro
W głównych rolach:

J a d w ig a  S s n o s a r s k a  A d a m  B r o d z is z  B o g u s ła w  S a r a fe o r s k i i in n i 
ofaz chóry W. DANA i J- TOMASZEWSKIEGO.

Rzecz dzieje się w r. 1905 w W arszawie na K u ja w a c h  i Syherji 
W p r o g r a m ie  d o d a tk i d źw ig k o w e-

Początek seansów codziennie o godz. b. '< i uio wieczór, w niedzielę i święta o godz. d papo! 
Ceny m iejsc  n o rm a ln e . --===================—  Sala d o b r z e  o g rza n a .

O nowoczesne życie kobiety.
(W związku z artykułami p. Józefa W nęka, umieszczcnemi w „Głosie Narodu'1 p. 

„O wychowanie nowej kobiety11 i wydanemi w osobnej broszurze).
t.:

“5Q1-

I. Pteełoimowoiśe i złożoność zjaw isk ąie znosi 
z w yjątkiem  dogm atycznych sformułowań 
w  dziedzinie, w iary za wielkich uogólnień i 
uproszczeń w ich rozstrzyganiu. Takim  grze­
chem pierworodnym jest w edług mnie obarczo­
ny arty k u ł p. W nęka p. t. „O wychowanie 
„Nowej K obiety11. (Ćzy tej żyjącej obecnie, czy 
tej, co się zjawi?)

Grzech ten, to  uproszczenie, stwierdzające 
zło w świecie kobiecym w postaci braku tra­
dycji, świętości domowego ogniska i jego ka­
płanki kobiety, ograniczenie życia kobiety 
ty lko  do funkcji małżonki, m aik i, gospodyni, 
uzależnienie od kobiety wbrew innym zjawiskom 
życia, choćby ekonomicznym odpowiedzialności 
za bieg spraw  św iata, przecenianie kobiety 
dawniejszej j niedocenianie kobiet dzisiejszych.

Ilustrują to  powyższe słowa z artykułu : 
„hamulcem na pochyłej drodze życia społeczeń­
stw a bywaj i w  najcięższych dla nj& czasach, 
dłoni rodzicielski, a w nim m atka.... ostoją mo­
ralnych dóbr była rodzina, prowadzona przez 
kobietę m atkę. M atka zawsze dotąd  była, a 
przynajm niej uchodziła11, (dobrze, ż,. słowo to 
autor w staw ił) '„za  strażniczkę podstaw  m oral­
nych 'życia jedinczst-K-wcgo i społecznego11. — 
..Kobiecie dzisiejszej brak: a) głębokiej idei11
(czy czasom i mężczyźni nic skarżą się u siebie 
ua pustkę ideową?); ..li) brak  odpowiedniego 
wychowania fizycznego i umysłowego, a w resz­
cie c) brak  należytego przygotowania do speł­
nienia zadań, jakio na nią. spadają w życiu, 
przedeweszystkiem zaś w rodzinie11.

Wolier, tego autor powiada: ..W ychowanie 
nowej kobiety  musi zatem dać swym pupilkom 
silno podstaw y ideowe, religijnie i patrjutyozne. 
Kobieta musi mieć w duszy głęboką, w iarę w 
Bo£'a i gorącą, miłość tego, co nasze —  pol­
skie... T rzeba dać im (kto to  m a zrobić?) •— 
wielkie idee, uczynić jo strażniczkam i tych 
skarbów  człowieka, którom i zawsze były i są 
Bóg i Ojczyzna11.

Uzupełnieniem tego  p o g ra m u  joęt narze­

kanie, że „dziś kobieta lepiej rzuea dyskiem 
łub oszczepem, niż golu,je, doskonałej i w y­
trwałej tańczy, r.iż piastuje własne dziecko, czy 
choćby ceruje bieliznę11 i gorzka uwaga, żo na 
złocic instruk to rek  harcerskich w sierpniu b. r. 
„drużynę zajęć czysto kobiecych, gospodar­
czych m usiano zlikwidować ' z powodu braku 
kandyda tek11.

To w szystko jest 1) oskarżeniom teraźniej­
szości; 2) hołdem dla przeszłości; 3), krzykiem 
o zatrzym anie tego. co jest; coraz hardziej 
„osta tn ie11, przeżywające się; 4) zapomnieniem, 
że formy życia ulegają ciągłym przemianom.

Muno to dzisiejszość „zdradą11 być może,
u ję ta  przez nieżyczliwie usno-ebhnm go wzglę­
dem nięj au to ra  artyku łu  i każe mu powiedzieć 
na przedostatniej ętnomic „W ychowanie,., musi 
być nowoczesne w  calem tego słowa znaczeniu, 
bez ślepej walki z tern, co jost nie do pokona­
nia. bez tłoczenia młodych pojęć w  stare, cias­
ne formy, bez liczenia, się zo wszystkiomi daw ­
nemu bzęsfo śmiasznomi a naw et przestarzałem i 
nieraz formami konwenansu, z przystosowa,- 
nicm kobiety  do trudnych w arunków  joi dzi­
siejszego bytu, do m ogącej ją  wreszcie ocze­
kiwać pracy  zawodowej i czyhających n a  nią 
nieaiczpioczmistw11.

A jednak: trudno w arunki dzisiejszego bytu, 
praca zawodowa i czyhające niebezpieczeństwa, 
więc konieczność zmiany! Tylko, któro z ko ­
biet m a sio zmieniać i w  jakim kierunku wy­
chow ywać? skoro niemu ideału kobiety nowo­
czesnej. abstrakcji platońskiej, ty lko sa. tysiące, 
możo miljony żywych istnień, przeżywających 
według słów Bcnisiawskiej (z 46 numeru ..Blu­
szczu11 li. r.) „K ryzys m acierzyństw a, a  we­
dług mmii; zmierzch tradycyjnego pojęcia w łas­
nego domu, trwałości m ałżeństwa, opartego na 
przysiędze: „iż nio opuszczę cię aż do śmierci11, 
usamodzielnienie przez zawód w m ałżeństwie 
poza małżeństwom i bez małżeństwa (nadwyżka 
niiljona kobiet w Polsce), przystosow anie się 
do podwo- i potrojonych obowiązków, które

w kłada na nie życie i warumiki ekonomiczne, 
nio w  charak terze „strażniczek11 ty lko  pew­
nych skarbów , alo i skrzętnych pracownic, po-
łamiaczek pereł, nio na dnie mórz, ało w  wirze 
walki o by t swój i  rodzimy, w alki o pracę,
0 duszo w łasną. Alo zespół kobiecy je s t tak  
wielki, żc mówiąc o kobiecie dzisiejszej, mi.tmo- 
woli mówi cię tylko o pewniej w arstw ie przodu­
jącej, powiiiej grupie kobiet ■ sai ••dzielnie roz­
w iązując; cli problem życia, o mózgu i sercu ko- 
biceem. O pewnej grupie kobiet m yślał także 
p. Wntik, zapominając o:

—  nusio  kobiecej i proletariacie robotni­
czym i tłum ach wiejskich kobiet;

o niby iu te ligeu tkudi, w rzeczywistości 
tluipio „snobek11;

—  o nędzarkucli, pozbawionych rozumu i 
serca, wreszcie

— o odmianie ciekawej kobiety, grzesznej 
miłośnicy, znanej przez wszystkie wieki jako: 
hetera, kochanka panujących, koronow ana 
władczyni...

P rzypatrzm y się trochę tym warstwom ko­
biecym, a  spostrzeżemy, żo masa różniczkuje 
się na tyle, że przedstaw icielka jej w mieście 
chętniej przyjm uje „nowinki11, począwszy od 
ohciętych włosów i kapelusza zamiast chustki 
.(służące ze, wsi przenietcoue do miast), mod­
nych szlagierów do tw r ji  kom unistycznych i 
ueoinal tuzjańskioh włącznie. Przytcmi hasło 
ograuiczepja potęniistwa jest najczęściej wyni­
kiem nie ty le mody, czy chęci pozbycia sio 
ciężaru, ile skutkiem nędzy mieszkaniowej, bez­
robocia itd. Wieś i mało m iasteczka natom iast 
są ■ w idee zachowawcze: nawet moda ubrania 
zmienia sio tam co kilka lat, dawniej co k ilka­
dziesiąt., a cóż dopiero zwyczaje? Rządzi tam 
au to ry te t starszych, tradycja, opinja wsiowa, 
grom adzka, tak jak przed la ty  w innych w ar­
stwach kobiecych, u.p. szlacheckiej. Kobieta 
w te j sferze żyje w domu rodziców, ucząc się 
od m atki roboty  domowej (są więc takie, któro 
masowo sio praktycznie zajęciom czysto ko­
biecym poświęcają!), potom przecłiod-zi do do­
mu mężowskiego szczęśliwa lub poniewierana 
przez „chłopa-'', nio myśląca o żadnem wyba­
wieniu (separacja, rozwód, odejście), iunem jak 
przez śmierć, bo „cóż zrobię ze sobom gdzie 
pil do? '1

Niezamężne kobiety wiejskie są, popycha* 
diami w rodzinie lub u obcych. Jeśli zaś zara-' 
binją jakieś pieniądze jako służące w mieście, 
Są. źródłem zasiłków pieniężnych nawet. .Ha dal­
szej i luekio-ehanej „fainilji'1 i nawet nie bronią 
się przed rabusiami krew niakam i, gdy im mówią 
za b ie ra jąc  ostatn i grosz: „swoi są pierwsi, ty
1 ta.k nie masz komu dać".

U arst.uu ta, żyje częściowo w obrębie nie­
uświadomionych w artości kulturalnych, ale 
wie doskonałe, żo trzeba zasiewać zboże, zbie­
rać z pola, rodzić, się, wychodzić zamąż. ro­
dzić, pracować, hiedować, (jakże często) i — 
umierać. Całą ostrość życia łagodzi reJigja i na­
dzieja na życic przyszłe. (Tak nudo "na wsi 
jest niedowiarków). Ta, w arstw a przechowuje 
tradycję, jest, jej „strażniczką najw ierniejsza11 
i strażn iczką ziemi i wiary.

Grupa dalsza, „snobki'1 to istotnie, meczu* 
jące serca i ..nirm yślące głow y11, bez ideologji, 
bez planu, buz pracy, często motyle kilkodni.o- 
'vtl częściej brutalno egoistki, k tóre zawsze 
umieją sohję yrządzię życic cudzym kosztem, 
systemom pasorzytnictw a. Od nich niczego do 
program uw wychowawczych nic zd••'będziemy, 
tak  sarna jak  i od grupy następnej.

K v ó i o w s k a U u t a. w grudniu.
DR HELENA SROCZYŃSKA.

f p o e t
S to r t  Mieiiictów w MrtfMicej

Z Krynicy donoszą, żc Niemcy, którzy w 
swoim czasie zgłosili się do m istrzostw hokejo- 
a iy d i św iata w Krynicy, c|o(ąil nie potwierdzi­
li tego oficjalnie, a od chwili oglos/ciiia boj­
ko tu  sportow ego Foi.ski, wogójo nic przysłali 
żadnego uwiadomienia. Flat-na do dnia 1 bm. 
kaucja 20 dolarów również nic wpłynęła do 
FZHL. wobec czego udział dniżyny niemiec­
kiej w mi3tr7.09t.wach krynickich stoi pod zna­
kiem zapy tania.

Na marginesie tej wiadomości należy przy­
pomnieć, żo Niemcy w roku  uh. zdobyli ty tu ł 
mistrza Europy w hokeju na lodzie, więc obec­
nie winni go bronić, jeśli nie chcą być podej­
rzani o tchórzostwo.

Smierletou ,.fam©ch-©ut‘.
Boks, u nas nu szczęścio niezbyt popularny, 

należy do najniebezpieczniejszych sportów. 
Gzc.sto ,słyszy -się o poważnych kontuzjach, ja ­
kie odnoszą w alciący pięściarze. Zdarzają - ę 
również i wypadki śmiertelnego ciosu!

T aką śmiercią zginął w tych dniach znany 
pięściarz francuski Dujardin, podczas meczu 
w Lille. Przeciwnik zadał mu najniebezpiecz­
niejszy cios t. 7.w, „kiiiiock-oul1’ (nokaut), Dujar 
dii! upadł nieprzytomny na ziemię, a przewio- 
zioniy do szpitala zmarł po dwóch dniach, nic 
ndzyskawłszy przytom ności. Zarządzono wpraw 
dzic śledztw :> policyjne, odbędzie się rozprawa 
.sądowa i t. d., co jednak ■nieszczęśliwej ofierze 
zwyrodniałego „sportu11 (niestety —  ipostul} 
już nie nie pomoże!
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poleca i w ykon u je  prze ró bk i  i r ep erac je  
p ©  c-eruch k o n k u r e n c y j n y c h  

PIEP ¥SZORZĘDMA PRACOWNIA FUTER
EMILA KOTARBY

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7a.
Ceny nonktire it*:yine. Towar i wykonanie pierwszorze dne

' m n

to  shi cfoać
r v  F m f e o i r i e .

Kraków, dnia 4-go stycznia 1931. 
N i e d z i e l a  4: Imienia Jezus 
P o n i e d z i a ł e k :  5: £w. Telesfora. 
P o n i e d z i a ł e k  5: wechód słońca o godz.

7.58, zachód o 16.12.
 ■ § ■----------

STAN CHORÓB w  czasie od 28 g rudnia do 
3 ,-.tycznia 1931 r. przedstaw iał się następująco: 
w ypadków  szkarla tyny  zanotow ano 7, flyfterji 
6, kokluszu 3, róży 1, ospy w ietrznej 4.

NIESZCZĘŚLIWA W APADEK 82 LETNIEJ 
STARUSZKI. L ekarz Pogotow ia nurnikow ego 
iaiterwenjowal wczoraj u 82-letnioj staruszki 
Marji Słowikowej, k tó ra  wypadła z tram waju 
na linji Nr 3 i złam ała sobie prawą nogę. 
Nieszczęśliwą sta ru szk ę  iprzeniózł lekarz Po­
gotowia ratunkow ego do szpitala.

KRW AW A b ó j k a  s ą s i e d z k a  n a  t l e  
PORACHUNKÓW OSOBISTYCH W m ieszka­
niu Henryka A ntona, robotn ika zam. przy ul. 
'Topolowej gS, przyszło do sp rjj ozki a n as tęp ­
nie bójki między nim i jogo żoną. M arją a  s ą ­
s ia d am i. Kazimierzem i Tadeuszem  Barańskimi, 
braćm i, na tlo porachunków  osobistych. W cza 
sio bójki obie strony  dazuah  ciężkich ran. B a­
rańskich  odwiozło Pogotow ie ratunkow e do 
szpitala św. Łazarza a  A ntonowie po opatrze­
niu zostali pod opieką domową.

ZŁODZIEJSKIE W YSTĘPY. Do Jan a  Ro- 
7-enty, ro ln ika zam. w Miękinie (pow. Kraków) 
przystąpiło  na u l  K opernika 3 osobników, 
z  k tórych  jeden ofiarow ał mu kupno rzekomo 
złotego pierścionka. W  chwili, gdy R ozcnta 
oglądał ten pierścionek, drugi osobnik wyrwał 
imu kożuch z roki w artości 150 zł. poczcm 
w szyscy zbiegli.

KRADZIEŻE. Ilulpurnowi rinku.-owi. w ł.y 
śftjcJ-elowi składu fu ter przy ul. Senackiej 10, 
skradziono w niewiadomy dotychczas sposób 
spód pod fu tro  w artości 500 zł. Maszewskicmu 
Zygm untowi, urzędnikowi pryw atnem u, sk ra ­
dziono w  czasie zabaw y sylw estrowej w sali 
T ow arzystw a strzeleckiego papierośnicę grpbr- 
mą.

KOGO I ZACO ARESZTOWANO? W ciągu 
ubiegłej doby organa policyjne aresztow ały: 
K róla W ładysław a (1. 10) za kradzież kożucha, 
Żoląrtzia Józefa (1. 15) za kradzież w orka ka­
w y z an ta . K optę S tanisław a robotnika, z Woli 
R uchackiej i C jg a n a  A ndrzeja z Woli Duchac- 
k iej za usiłow aną kradzież z włamaniem do 
kom órki pyzy mieszkaniu Kopczyńskiego T a ­
deusza, szofera, oraz N icm ezjk Jan inę J .  191 
służącą z D ąbrow y G ó rn ick i za w spółudział 
w- leradzięży popełnionej w- Sosnowcu.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
BIBLJOTEKE I WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK 

uruchomiło Powiatowe Koło Związku Inwalidów 
Wojennych R, P. w Krakowie dla swych człon­
ków. Wpisy przyjmuje się w lokalu. Uyąsk głó­
wny 17, poniedziałki, -środy, czwartki i piątki od 
godz. —7 wieczór.

W y p o ż y c z a ln ia  k s  ą i e k  p . I .
Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna —  sw. dana B
poleca: podręczniki uniwonsrłeckie, icktary 
gimnazjalne, nor/ości powieściowe i naukywe 
w języku polskim, francuskim, uiemier-ktm. 
angielskim 5 włoskim. — Ksiąik’ dla m łodzicy 

Wvsvlka na prowincję.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela po południu: ..Betłeem pohkie**• (ceny. 

zniżone!.
Niedziela. wieczór: „Klub kawalerów11.
Poniedziałek: ..Proboszcz wśród bogaczy11:

(prze.dst. popularne — ceny zniżonej.
Wtorek po południu: „Bet-leam poKkie1*.
Wtorek wieczór: „Klub kawalerów11.
Środa: „Pan Topaz11 (przedst. popularne — ce­

ny zniżonej,
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

NiodzHa: „Serwus Tom11.
Poniedziałek: inSprwus Tom1*.
Wtorek: „Serw us Tom11.

n EPEIłTU A R K ! NóTFA TR oW .
WANDA: .,Na Sybir11 — film polski (w gł. ro­

lach Smosarska, Brodzisz, Samborski!.
APOLLO; „Janko muzykant11 (w gl. rolocb Ma­

licka. W. Copti, A. Dymsza).
CORSO: „Tajemnica Limuzyny i A. 58738“

(w gl. roli Harry Pęel).
SZTUKA „Syn białych gór11.
WARSZAWA- ..Tajemnica pokoju Nr. 13- (Ewc 

lina Tlolt, Henry George, Hans Junkerman).
UCIECHA: „Życie na bakier11 (w gł. roli Buster 

Kealon).
REPERTUAR KINA MUZEUM.

Niedziela 4: , Arka Noego*’.
Poniedziałek 5: „A rka N oego11.
W torck 6: „A rka N oego-’.

 ©--------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. I:zipie] 

jf  niedzielę o godz, 3.39 po południu po renach 
zniżonych, zapełniająca na każ/R m przedstawieniu 
salę teatru, jasełka Lucjana Rydla „Betlccin pol- 
sk,i|£l  Wieczorem powtórzenie jednej z najlepszych 
komedyj Michała Baluęlcicgo „Klub kawalerów11 
która n i wczorajszej promjerze odniosła sukces 
najzupełniejszy, dzięki znakomitej grze zespołu 
pp.: Dziewońskiej. Kosmowskiej. I.udwiżanki, Hie- 
rowskhign. Krzomieńskiego. Kułakowskiego. I.cli 
wv. Pawtowfkiogo. Szwndlcra i in.

'T E A T R  REW.) a „BAGATELA", 
senkarz Konrad 'Bom znakomitym 
aktualnych piosenok zdobył 
wodz.enie. Zespół Bagateli 
stroić do znakomitego gościa. Para baletowa 
i Morticff również zdobyła sobie powodzenie u

W edług szczegółowej s ta ty s ty k i z września 
hr an terenie ni. K rakow a było zarejestrow a­
nych w tym czasie 328 adw okatów . Zażydzenie 
zawodu adw okackiego je st rekordowe, gdyż 
około 80% adw okatów  krakow skich jest ży­
dów'. Wielu z nich nie w ystępuje czynnie przed 
fonim  sądowem w procesach karnych czy cy ­
wilnych, ograniczając się raczej do 'd z ia ła ln o ­
ści interw encyjnej w rozlicznych spraw ach prze 
myślowych i handlowych. F ak t, że wielu adw o­
katów  nie w ykonyw a czynności zw iązanych 
bezpośrednio z zawodem obrończym należy 
tłum aczyć poniekąd hyperprodukcją adw oaa-

publicznośui. Kasą czynna od godz. 10 rano dc, 10 
wieczór. Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.15
1 0.30.

FRANCISZEK ÓSBCRN, znakomity ąiemiecJci 
pigiiisią. wystąpi i, jedynym koncertem we wtorek 
dnia 6 h. m. w sali Rplońskiego.

JASEŁKA. IV niedzielę 4-go li, ąj. o godz. l? 
wieczór, w' sali teatialnej Związki. Młodzieży Prze 
myślowej i liękodzielniejej przy ul. .'‘Karbowej 2, 
zostaną odegrane „Jasełka-1.

JRIL GAOEsCOW I 1RMA PUMAMWA, 
wszechświatowej sławy tancerze, którzy nie tylko 
swą sztuką, baletową, ale także har.n>.onją mchów', 
cudowną, grą barw, mimiką i bogactwem kostju- 
mów b1ul7.ii. podziw. wystąpią u nas dziś, t. j. 
w niedzielę 4 b. m. w Starym Teatrze.

Siaba frekwencją- vu szkołach
w: pierwszym dniu nauki pośw iątecz.nej.

W czoraj rozpoczęła się nauka we w szyst­
kich sz,kolach powszechnych i średnich —* pa 
ferjach świąteczny ch. Frek-wopcja mlodzjoży 
w pierwszym po-f wyjnym di.iu nauki byln mi- 
nimalnn; obecną lu la  przeważnie młodzież 
miejscowa. W tym roku bowiem dwa tylko 
dni powszednie przegradzają czas od końca 
ferji dej'św ięta Trzech Króli, k tóro jest zakoń­
czeniem okresu św iąt Bożego Narodzenia, oq 
Tiicw alplhfie wpłynęło na zmniejszoną liczbę 
dzierii po szkołach

B-no otwarcie wystawy „S tyków *
Obecne w ystaw y pro-f. W eissa „P lastyk i" 

poznańskiej, Grat-la i wyjłjiiwa „bmżą-ca1- 
o tw arte  będą jeszcze ty lko  rlft poaśetl/.ialku. 
Dnia 6 bm. zostanje o tw arta  w Pałacu ,Syztuki 
przy pl. Szczepańskim wielka wystawa oltra- 
zuw Styków . W ystaw a ta, jak  wda 1 mo. wy­
wołała. olbrzymie zainteresow anie w W arsza­
wie, tak . że zwiedziło ją  ponad 50.000 osób. 
'W ystawą ta  zjiuliorać będzie dorobek trzech 

'.pokoleń S tyków  i zajmie wszystkie salony 
1’ałaou. Z powodu ogromnych jiio.sjtów trans­
portu i ubezpieczenia, w sfrp ’ k( -ztowae bodzie
2 zł., do akcji dopłacać się je-.lnak bedzię ty l­
ko 50 gr. ,

\ke.jo Tow. L’rzyj. Sztuk Pięknych na rok 
1931 są do nabymja w Pałacu Sztuki po nie- 
z,mie'nionej cenie 20 zł. 5)0 gr. Z prowincji ńad- 
syłaó należy na akcję i koszta przesyłki po­
leconej 21 zł. 50 gr. pod ad>-es om: Kraków, 
Plac Szczepański 1.

Wvn:ki zbiorki Sylwestrowe; na 
Pogotowie Ratunkowe.

Skandaliczne obejście się z kw estarkanu 
w K anadjan  Pacific Railway.

Zhiórka sylw estrowa na celo Krakew.-kiego 
Pogotowia T!atiH,kowa-go przyniosła 3230 zt. | 
12 gr. K w ota ta zostanie u ży tą -n a  opłatę na- 
leżyt/dśAi za napraw ę dwóyh sanptayek. Po,gó­

ra tunko\\e  sk łada jei^łeczne podz.ioko- 
wanio wszystkim zbierającym , jak  również 
ofiarodawcom, ■ k tó rzy  wszędzie bardzo oehot-

ió w  na t e r e n i e  K rakow a.
Również groźnie, choć nie w tym  stopniu 

przedstaw ia js ię  spraw a zażydzenia zawodu 
lekarskiego Na 66(1 lekarzy zarejestrow anych 
w K rakow ie we wrześhiiu uh. r. procent lekarzy 
żydów, wynosi około 4 5 ^ .  W K asie Chorych 
ordynuje 110 lekarzy, wśród których  żydzi s ta ­
nowią zgórą 40% , W prow adzony od lO ciu lat 
na wydziale lekarskim  Uniw. Jag . m nuerus 
clausus spou oduje w przyszłości niewątpliwą 
poprawę w kierunku odżydzenia zawodu lekar­
skiego.

nie składali datki do puszek kw estarzy,
Nlo obeszło się jednak bez nieprzyjem nego 

zajścia; mia,powieje dwie zbierając" słuchaczki 
m edycyny, któro weszły do biura Kanadjan 
Pacific Railw ay przy nl. Basztowej 16, zostały 
przez jakiegoś „bardzo kulturalnego11 pana 
obrzucone obelgami nie nadająeem i su do 
druku.

Interwencja bezrobotnych w Magistracie 
m. Krakowa.

W czoraj w południe przybyła do m agistra­
tu m. K rakow a delegacja bozrobotin ch. dom a­
gając 0 $  od Prezydium  funduszów na zapobie­
żenie bezrobociu. Członkowie Zarządu m iasta 
oświadczyli delegacji, żf funduszów na?’ ten cel 
gmina uie posiada, jednak zwrócą się do rządu 
o wyjednanie potrzebnych kredytów .

Kto może się ubiegać o stopień 
podporucznik rezerwy.

Magi,strat m. Krakowa 'podaje Ao w iado­
mości, że> ochotoic\ byłych f,orniaevj polskich 
1.911—-1918 i W ojską Pol,kio.go 1918— 1921, 
którzy: 1) ni o służą olńamje c/.y.i.nie w woj- 
śku , 2) zostali przeniesieni do rezerwy, 3! pos 
biadają ęenzus naukowy eonajmniej uk.ońc(żo- 
Uych (i kląg szk-oly średniej lub równorzędnej, 
1) służyli w b. fbwnacjacb polskich 1914— 1918 
albo w W ojsku PoDkiem w czasie 191S--1921 
roiku. 5) posiadają, kw alifikacje m oralne i służ­
bowe h<fz zarzutu. 6) złożą zobowiązanie do 
odbycia skróconego 8-tygodniowego kursu 
szkoły podchorążych rezerw y — mogą ubiegać 
się o uzyskanie stopnia podporucznika rezerwy.

Podania wnosić należy do właściwych P. K. 
U. do dnia 3 t b. ni.., dołączając: U życiorys 
7{g shusogćloweni uwzględnianiem przebi&gu 
służby w ij-kow ej, 2) odpis (duplikat) ,-wiadee- 
twa szkolnego, 3) odpis m etryki urodzenia, 4) 

yśwjadeetwo moralności, 51- zobowiązanie <Uo 
odbycia S t} sod.njowego ąlwóconeg-o kujsu 

Ązkoly podchorążych rez-erw\.
K urs odbędzie się w roku 1931. O powo­

łaniu na kurs petenci zostanąń powiadomieni 
przez kom endanta U. K. L. Podania wniesione 
z pominięciem P. K. U', tur. będą rozpatry ­
wane.

Chrońmy ptactwo pried śmiercią płodową
7, nastaniem  zimy nie od rzeczy będzie 

zwrócić unagę sp loczeństwa na ptHrJfejję 
oclirony jitaętwa. W okresie silnych mrozów 
ptaszęta nie .mogąc wydobyć pokarmu ze ska­
m ieniałego gruntu lub z pod przym,urżniętej 
skorupy lodowej giną %. głodu i mrazn. Należy 
je  chronić od śmierci dokarm iając je w ciągu 
zimy. tąkże późno w jesieni i wczesną w i ospą. 
Trzeba im rzucać zbędne okruchy i resziki 
jadła, naw et mięsu. Rzucue je  na przedokna

U kobiet w ciąży i młodych matek, śSjsouainn 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-.lózeh. 
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i kisje-k. 
Żądać w aptekach i drogerjaeh.

—   ,i t— f— nr mr ~

i balkony oczyszczone ze śniegu i brudu. Na 
podwórcach, placach i zwlaą-ze-ża w ogrodyęh. 
oraz na cm entarzach ustaw ić karmiki z dasz­
kiem od sloty ; zabezpieczone od kotóv

10.000 z ł. kosztował transoort szyfl.
Ulie-ą Długa była wczaiyaj widownią nie­

zwykłego zdarzenia. K o lo 'godz. 1 w południe 
przejeżyLżat tnmtęfly wielki wóz plaiformowy 
naładow any 6-cioma olbrzjniiem i szyhann wy- 
stawowemi. IV chwili, gdy wóz pkręeal na kraj 
ulicy, alarm ow any sygnałem naflh ffifa iam go  
tram waju, urwało sio lurglc kolo u wozu sku t­
kiem czego szyby zesunęły się na ziemię, roz­
bijając się na bruku w kawałki. Szkoda prze- 
kracza 10.0CO zl. "Wypad k ten wywołał ol­
brzymie zbiegowisko ludzi.

Zaczadzenie całej rodziiiy.
Wczoraj o godz, 4.29 nad ranem ws zwąuo 

Pl a towie ratunkow e na ul. K ącik, • gdzió w 
domu pod 1. 2 ulegli zaczadzeniu czadem węglo 
w \m  Sąmuel i Łeib Skóreocy oraz. -gżp^cioro 
małoletnich dzieci. Sam uela i I.tćba firzewi izla 
karetka Pogotowia do szpitala, zaś dz'oci. k tó ­
rych £ tan  zdrowia nie jest bardzo-, ciężki po­
zostawiono w domu.

S?m&bó|stwo urządniczki.
I)o K rakow a doniesiono, że m egdajszej no- 

cy lrzueila  gię pod pociąg na t y m  kolejową u- 
za s tac ją  Biała—Lipnik w zamiarze samobój 
czym F ranciszka H upert (1. 20L urzędniczka 
pryw atna z Białej i poniosła śmierć na miejscu. 
Powodem sam obójstwa Ilupertów nej Uv* brak 
funduszów na kształecnie się w konserwnto 
rjmn w M iedniu.

Rzuciła własne niisckp do pzski.
O rgana policji krakow skiej prz\ .iw m a ly  

i odstaw iły do sądu okręgowego w WadmU- 
cach -Marje Chrapek (1. 1S) z Babie. (pow. W a­
dowice) służącą, k tóra wT dniu 15 grudnia uh. r. 
w rzuciła do rzeki Skaw y pod mostem w W ita. 
nowicacli swą nieślubną pięciodniową córeczkę. 
Zbrodniczego czynu dokonała celem p o b y c ia  
się ciężaru w ychow aw \w ania dziecka.

Zoperowaii dwie kasy.
W nocy z 1 na 2 bm. niewyślodzeui linlych- 

óżas sprawcs włamali sic do biur m agistratu 
w Wiśniczu Nowym (pow. Boennia) i yh radk  
z kasy ogniotrwałej 1949 zl. Ci sami .-prawej 
tej samej nocy’1 włamali się do hurtowni tytoniu 
m ieszczącej się w tym  samym budynku i skra- 
dli z kasy  3213 zł. Dochodzenia j& toku.

Oszuści karciani w pociągu.
Stankiewicz S tanisław  za-m. w Tarnowie 

zgłosi] w  policji krakow skiej, że dnia 2 hm. ja 
dąc pociągiem z 'Tarnow a do K rakow a pomię­
dzy stacją  Bogumilowice a Biadoliny zauważy! 
w jednym z wozów 3 nieznanych mu osobni' 
ków oszukujących i ogryw ających podróżnych 
w karty . K iedy chciał jednego z nićh po.ytrzy-- 
in.aó ten w yskoczył z pociągu i upad* pod 
schodki wobec fłezego pociąg zatr/om aim  
w przekonaniu, żęt uciekający dostał sje po-l 
kola. Z chwilą zatrzym ania p:.ciągu wszyscy 
trzej Oiżnśei zhiegli.

ii. smmmim
KRAKÓW, RYSIEK O t. 44.

Rok zał. 1850. — Tel. 103-46.

w s z e l k i e  t o w a r y  k o i o n j a l n r

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

Ks. prob. H. Nadesłany artyku ł — po usku­
tecznieniu koniecznych poprawek — zamieści­
my w jednym z najhliżjrzyaJj numerów. 7,i  ’źv 
ozenia dla naszego jiteirw, scrdehzuic dzięka-

iswietny pio- 
rcpcrctcaran 

sohie wyjątkowe P°~ I trowio 
potrafi! si(- Śnietnic du- 

Elvi

U B R A N I A  suknie na zabawy w dwu dniach B E Z  D O P Ł A T Y  |
c z y ś c i  t f a r b u je  

Chem iczna ra ln ia  SŁONCE J f a r b i a r n i a  
CEMTRAŁ4: K r a k ó w  XXII. u l i c a  J ó z e f i ń s k a  Nr. J1K,

F1L.IE: u lic a  F lo r ia ń sk a  29 . (w  |io d w o r c u ) .
HM"11 'U'  . - ' I »— — — — — ■ —

t
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Gdzie obawie 
taate i dobre?

I. ul. Sławkowsitf i. U
oDok 6rm$2 W®iels.

IS. Plagazgn własnego wnrobn  
ul. §w. Tomasza l. 29

111. H a g a ^ n ?  o b u w i e  s z k o i u e  
i dziecinne Sławkowska

t .  2 4

Ź w c i c  g o s p o d a r c z e

Ograniczenie prawa cndzoziemców 
w nowem prawie górniczem.

Spraw a nabyw ania własności górniczej 
przez cudzoziemców (osoby fizyczne lub pra­
wne) została w nowem prawie górniczem unor­
mowana. w  sposób analogiczny do praw a naby­
wania przez nich nieruchomości, z tą  jednakże 
zmianą, że pozwolenia udziela nie R ada Mi­
nistrów . lecz Minister Przemyślu i Handlu w 
porozumieniu z Ministrami: Spraw W ew nętrz­
nych, W ojskowych i Zagranicznych. Nowością 
jest obowiązek uzyskania takiego pozwolenia 
przez cudzoziemców dla poszukiwań górni 
czych. Nie jest to jednak bynajm niej utrudnie- 
nV dla obcego kapitału , gdyż cudzoziemiec, 
k tó ry  uzyskał tak ie pozwolenie na poszukiwa­
nie, nie potrzebuje pow tórnego pozwolenia na. 
uzyskanie nadania własności górniczej na pod­
staw ie odkrycia, dokonanego w toku powyż­
szego poszukiwania, a nadanie otrzym uje, na,

I
Telefon

Nr.
1 3 7 - 5 8 .

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
K r a k ó w ,  F l a r  j a f i s k a  7

z a w i a d a m i a ,

że o tw o rz y ł  osob n y  działL

Telefon
Nr.

1 3 7 - 5 8 .

K R A W I E C T W A  D A M S K I E G O
w y k o n u j ą c  p ł a s z c z e  i k o s t j u m y  n a  z a m ó w i e n i a !

Projekty zmonopolizowania ruchu autobusowego.
Kolej w obronie przed konkurencją autobusów. — Obniżyć taryfę osobową na kolejach.

Państwo Polskie odebrało koleje po trzech 
\ zaborcach zniszczone przez wojnę, a tabor wo-

podstaw ie praw a górniczego. S tan  dotychoza- j t (fVr ; S(-an lokomotyw w jaknajgorszym  s-ta- 
sowy mógł być pożądany tylko dla kogoś, k tó- j Przez la t 12 zdołano doprowadzić wreszcie 
remu chodziło nie o otrzym anie nadania, ale ]t(-,leje do norm alnego stanu Ink. że dziś przed-
o prowadzenie bez zezwolenia poszukiwań nie 
ty l e ' górniczych, co upozorow anych celami 
górniczem!.

Sprawa zajm ow ania gruntów  przez cudzo­
ziemców dla celów górniczych została unorm o­
wana w nowem praw ie górniczem w ten spo-

staw iają w artość około siedmiu miljardów. 
przy długości linji 17.000 kilometrów. Okazało 
się jednak, 'że adm inistracja koleji państwo 
woj jest, zbyt kosztowną i pomimo, ż? koleje 
nie pilącą podatków  państwowych — p r a wi e  
żadnego dochodu nie dają. S tąd też poclio łzą

sób. że o ile władze górnicze stw ierdzą, iż tendencje do komercjalizacji koleji. Rozpor/.ą-
zajęcie gruntu jest niezbędne dla potrzeb w ła­
sności górniczej, to  stosuje się tryb. przepi­
sany w prawie górniczem, a więc takie same

dzpuip Prezydenta z r. 1926 szlo w tym kie­
runku'. lecz faktycznie komercjalizacja pozo­
stała. ty lko  n a  papierze. W roku 1930 ze wzgle

przepisy, jak przy przymusowem zajęciu grun u u „„ mod8«ośe otrzym ania pożyczki utworzo- 
tu na rzecz właściciela pola górniczego, będą- J rjo z koleji państwowej osobną jednostkę pra.w- 
eego obywatelem  polskim. Jeżeli jednak cudzo- ■ na< kom ercjalizacji nie przeprowadzono 
ziemie.c chce nabyć parcelę z wolnej ręki, to j tak. jak  była pomyślaną, pomimo wskazówek 
stosuje się ogólne przepisy o nabyw aniu w ła - ; państw ow ej Rady Kolejowej. Kolej państw o, 
m ości nieruchom ej przez cudzoziemców'. j wa wymaga koniecznie oddzielenia od Miui-

 „  i sterstw a Komunikacji ze względu na jej cha-
, . j rak ter gospodarcze. Usnrawnicnie koleji na-

Wstrzymane awanse również pracowni- ^  wymaga inwestycji okoio 2.09.9 minn-
kom przedsiębiorstw państwowych.

Zadłużenie rodzin urzędniczych.

nów. co dziś staje się rzeczą niemożliwą. gd rż  
dochody koleji się zmniejszają i wynoszą od 
stycznia do sierpnia 1930 r. umiej o 57 mil jo­
nów, jak poprzedniego roku i to pomimo pod­
wyższonej taryfy towarowej.

Powodem zmniejszenia dochodów jest kry-

Zarządzenie m inistra skarbu. rozesłane
wszystkim ministerstwom , a przez nie wszyst
kim podwładnym urzędom o wstrzym a- . , ,
niu awansów urzędników  państwowych, zosta -; Z-Vs gospodarczy, a po irugie -on urencja ru
ło rozciągnięte także na przedsiębiorstwa p a ń - 1 c^ u osobowego z pojaz arrn o p-pę /.ie n.o -
stwow rowym t. j. autobusami. Az-Mm konkurencie

Minińterjum K om unikacji rozesłało już do ■ imicmożliwić zastanaw iano s 1 nad t-.ro.io,, li
wszystkich Dyrekcji polecenie: a) wstrzym a.. zowamem ruchu au obusowegp i °  cauiem e
nia awansów t. j. płacy etatowych wzgl. do Z0' monopo.u do e sp oaacp  ta z o . .
wyższych kategorji płacy nieetatowych, b) st™  Komunikacji bądztez Ministerstwu Pcczt.
w strzym ania należnych pracownikom eta tów . "  szv < k ’.e jednak gos-pc aięze zw ąz u

V j • ,< . « • - Tyhv HanćMowp i t cl. w v u o w i r > i z i <11 v sip pr^ę-t. j. wstrzymania wszelkich przemiatiowan ] ■
t. zw. ,,sezonowych” wzgl. ..próbnych" na ..sta
łodziennych”

W samej ty lko dyrekcji warszawskiej z a -1 
rządzenie to do tyka  przeszło 2.000 pracow ni-: 
ków kolejowych, k tórzy  z niecierpliwością ocze 
kiwali należnego im przesunięcia do wyższych j 
stopni służbowych. j

Oczekiwania te spotyka zawód tem cięższy,! | p  
że położenie ekonomiczne sfer urzędniczych 
pogarsza się stale. Je d n a  z organizacji zawo­
dowych fumikcjcinarjiis-zy państwowych podjęła 
naw et specjalną ankietę dotyczącą zadłużenia 
pracowników państwowych. W alka z klęską, 
długów, obarczających rodziny urzędnicze (na­
byw ające, jak  wiadomo, wszystko prawie na 
raty. od ubrania i obuwia począwszy a na 
węglu skończywszy) była dotychczas bezsku 
toczną. Mogłaby natom iast rokować pomyślne 
wyniki, gdyby państwo przeznaczyło specjalny 
fundusz na jednorazowe zabezpieczenie wszyst­
kich długów pracowników, a- pracownikom 
rozłożyło spłacanie zobowiązań na niewiel­
kie długoterminowe raty.

Dzięki tem u pracownicy osiągnęliby moż­
ność wybrnięcia z zobowiązań bez konieczno­
ści uciekania się do lichwy oraz zwolniłoby ich 
to  od ciągłych kłopotów  finansowych, oraz 
borykania się z ciągiem regulowaniem jednych, 
a zaciąganiem innych pożyczek krótkoterm ino­
wych;

Rozpisana ankieta ma właśnie dostarczyć 
m ateriału inform acyjnego w tym  kierunku.

* * 4 1 *1 ciw takiemu załatwieniu sprawy i mc zgodzi,v
się również na koncesjonowanie przedsiębiorstw 
autobusowych, oświadczając sic u»t mra-st za 

! pozostawieniem tej lokomocji wolnemu p r z e ­
mysłowi. Zdaniem mojem zajęto słuszne stnmo- 
w 'ski. ho ;vlko wolna konkurencja może urno-

KT.-frco--.

żliwić tak usprawnienie kolei jak też lokomocji 
autobusowej.

W Stanach Zjednoczonych ruch osobowy 
na kolejach spadł do 110  części, a mimo tego 
rząd Sianów Zjednoczonych nie ma zamiaru 
ruchu autobusowego monopolizować, albo kon­
cesjonować.

Ry uspraw irenie kolei państwowych mogło 
nastąpić, należy przeprowadzić kom ercjaliza­
cję przez utworzenie generalnej dyrekcji kolei 
państwowych z radą nadzorczą, a Ministerstwu 
Kcmuitiikaeji pozostawić tylko funkcje władzy 
nadzorczej.

Zadaniem generalnej dyrekcji w p;cfw«zy-ni 
rzędzie byłoby ..podniesieni^ technicznego pozio- 
niu kolei i obniżenie kosztów adm inistracji, a 
do tego celu zdążyćhy należało przez elek try­
fikację kolei i przez zniesienie w arsztatów  ce- 
peracyjnych kolejowych, a ob lan ie  naprawy 
wazów prywatnym instytucjom  Również nale­
żałoby się porozumieć 7. przed?: obi or«t wami 
tutohusowem i r°  dp ruchu osobowego. Miano­
wicie u trzym ać ruch na kolejach tylko tam. 
g.]z'e z .pow o lu  dalekich przestrzeni ruch auto- 
hn.se—v byli y niemożliwym.

Taka współpraca uioghtbr ind^owić ruch 
na kolejach państwowych i prz uczyniłaby ?i<l 
lak do uzdrowienia stosunkowy na ko lcach  
państwowych jak i do roicns-zenią budżetu 
państwowego.

Ruch osobowy na kolejach- dający dziś 
stale deficyty można ożywić i pociągi te wy­
pełnić podróżnymi tylko przez politykę u skic.h 
taryf kolejowych. Mamy nosi tym w zdą łem  
przykłady z adm inistracji kolei w b'. ,Au<trji. 
gdzie radykalne obniżenie taryfy osobowej 
przyczyniło się do ("gromm-gn nodnio,«ipti’a 
prz.owrzów osóbowyeh ' ''wmks-/^rda w.)ły'vów 
kolei t  'rrr, źródła d> H-nic niskie ceny bi­
letów działa;.*' zachęcająco do korzystania z 
komunikacji kolejowej, a tein srilneni «ą aku- 
bęcznem annnoturn na arrźny Ha kolejnictwa 
postęp komunikacji autobusowej.

Tuż. Aleksander Arlelmnn.

Wmjrane dolonłwM.
po 100 i 500 dolarów.

W uzupełnieniu wczorajszej notatk i o wy
losowaniu pretnji Ił -giej ser.ji dolarów ki, poda
jem y w ygrane po >00 i 10() dolarów.

Wys ranę po 500 dolarów padły nu numery:
975813? 917162. 305858, 465570, 894863,
33850.1. 129819, 038950. 570595. 830793.

100 rlolarów n;. numery: 70359:2 198015.
928882, 713599. 213975. 228422, 314548,
190546, 750991, 0112-13. 206251. 372388,
383890. 486091. 182320, 900586. 838853.
469933, 515066, 493178, 043793. 994248,
936237. 481747. 6-10234. 655898, 426696,
987374. 502633, , 966879. 046195, 111.598,
778858, 519065, 1286,38. 706573, 114391.
974)093, 765618. 559245.

r /$ r  U r z ę d o m  p a r a f j a l n y m !

w s z e l k i e g °  r o ~ 
t f a Ł W  I  E S a  d z a ju  z  f ig u rk a m i

Ś w ię ty c h  pss.trflnifiw w y k o n u je
p o  t. s  •* 8 z  \  ic i, & rt h y i; w  ss iC 7 ,v

J .  W A L E W T A  S i r a k ó w ,
ulica Sławkowska J ('Hotel Saski).

I #
Poniedziałek 5 stycznia.

Kraków (31.2.87 G. 11.40 Przegląd praso: 11.58 
Sygnał czasu, hejnał: 12.10 Płyty gramofonowe:
13.10 Komunikat meteorologiczny-. t?> Kaai,unikat 
gospodarczy, ló.eO Lekcja francuskiego; .16.15 
Transmisja z Warszawy; Program dla dzieci sta.i 
.szych i młodzieży; 16.45 Płyty gramofonowe: 17.15 
Odczyt p. t..: ..Ż dziedziny nauki o dziedziczno­
śc i' — wygi. dr E. Godlewski, prof. U d . Jag,; 
17.1.5 Muzyka lekka z l varszawy: 18.45 Rozmaito­
ści; 19.10 „Skrzynka1’ i giełda rolnicza; 19.25 Plo­
ty gramofonowe? 1 '7)5 Pbasowy Dajennik Radjo- 
wy: 20 Odczyt muzyczni-. 20.30 Operetka z M’nr- 
sza wy: 22.30 Feljeton z Warszawy: 32.45 Płyty 
gramofonowe: 23 Ko,munikf(tv: 28.-10 Muzyka la­
ncez  na.

Lrvów (885.1'. G. 17 Pogawędka mkarska dr 
II. Mierzeckiego n. t. „KesmeP-ka koui'czności.-t 
gpolecacą".

Warszawa .■'1-11117). G. 11.40 Przegląd prasy,
12.10 Płyty gramofonowe; 13.(0 Komunikat me­
teorologiczny: 15.50 Lekcja języka francu.-kiegn.
Doktor p. L. Rotpiigny: 10.15 Prograro dla dzieci 
starszych- „Jak samemu zrobić zabawkę": 6.15
Plytv trranuifonowe; 17.15 Odczyt z Krakowa: 
17.45 Transmisja z Wilna. Mmdrówka mikrofonu 
po Sierocińcu wileńskim: K- co Muzyka ekka.
-/. ..Gastronomii'': 18.45 Rozmaitości; 10.1D Skrzyn­
ka rolnicza: 19.2-5 Płyty gramofonowe; 19.35 Pra-
owy Dziennik Rad jo wy: 19.55 Płyty gramotono- 

we; 20 Odczyt p. t.: „Współczesna muz.yka ame­
rykańska'1: 20.30 Fi. Kabnan: operetka „Pi3j.vlor.iy 
Wykonawcy: Orkiestra P. K 5V. Eiszyk- (dyr.\ 
SI. Orłowska. Al. Wąsie). .1. Popławski. P. Polko 
i in.: 22.30 Keljctnn p. t.: „Mali iicickinierz,*.'1: 22.15 
P. A. 7 ': 23 Muzyka tam-ezna z hn|o]ij ..Polonii''.

Katowice (408.r ;. G. 1-5.20 Koaruuikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. f.irykiego. oraz 
komunikat Teatru Tulskiego; 18.15 ( ‘e jJe n n y  od­
cinek powieściową: 19.1.) Prof. H Tto.browniski: 
„Walka o język i szkole nrdską na Śląsku i  prze. 
łpiTite dwóch stuleci”: 19.55 Koniwikaf Sinżactwa 
■śląskiego: 2ri..0.n Operetka „lliiadera” z Warsza-
w -• 23 Odczyt z cyklu wykładów w jeżykach ob­
cy.  '*> dla nrzyiaciól zagranic/nycb. Rok C7war'v). 
Prrf. ,T. Stanisławski mówi bedzle w języku an­
gielskim na temat: „Quaint eustóins nf rolish 
country-fnlk at cbr;slmast;.b'" Z-'yczaje ś a bpem/, 
jo .i:ą polskiej wsi;.

K R A JO W E  :
S zk ie isk i 
W y ltrań sk i

*A«RAN!CZ!VEt Forster  
K oty krewie?  
M osteł

W m f k i  w i f h m  p i a m & s  i  f o s r i e D i s n ó w
KRAJOW E:

Bracia F ib iger  
B e ttin g  
Kern i top f 
Som rnerfeld

W is lk i  wybór w  in s tru m a n ta c h  używanych

łA (5R A N 8C K M E:
B echgtłćt) Hofmann
B lu th n er  O nandt
B osen d orfer  R onlscb
F.hrbai S cb w eig h o fer
F o rste r  S c h o lie
G ayean

= =  Dogodne raty

BANK FRANCUSKI OBNIŻYŁ STOPH 
PROCENTOWĄ NA 2% .

Bank F rancuski obniżył w dniu 2 -'yczniu 
stopę dyskontow ą z 2 ’A  n a  2% .

$E«lad fc s r tep sa n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. |

twm&awtp KB& am a rstootbs»’

OFICJALNA GIEŁDA 'WALUTOWA. I Pożyczki: 3% premjowa 'budowlana 50 — 4% 
Warszawa 3 stycznia. Dolary 8.89tf . 8.91 H. i^ostycy jna  premjowa 95Pj 95 -  5% d;,jarowa 

8 87>4 Dewiza: Bcdgja 124.48. 124.79, 124.17: Bu- ■>"* *>% -  10% kolejowa 101 -  8% Listy /.a- 
dapes/t 156.IÓ. 156.50 155.70; Holandja 359.29.; Stawne Banku Gosp. Kraj. 94.
360.10. 358.30: Londyn 13.32%. 43.43. 43.22: Nowy GIEŁDA W ZURYCHU.
Jork 8.91. 8.93, 8.80: Nowy Jork telegraficznie I Zurych 3 stycznia. Paryż 20.25%. Londyn 
8.92. 8.9-1. 8.90: Paryż 85.01, 35.10, 34.92; Praga 25.05 5/8. Nowy Jm\- 5.15.90. Beigja 72.08. Wło-
26.41. 26.50. £6.38: Wiedeń 125.53. 125,84. 125.22: oby 27.01. Tliszpatrjii 54.00. Hoiamtja 207.72'/,, Bor- 
AVlochy 46.72. 46.84, 46.60; Berlin w obrotach pry-.lin  122.84, Wiedeń 72.60, Praga- 15.30, Warszawa 
watnych 212.42. * 57.85.

D v re k c in  K o n c e r tó w  P a ła c  'śn isk i 
W l. B o lo ś ts k i  <3f. 3 4 .

I. CYKL

Mistrzowskich K oncertów  w abonamencie 

\Tittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłów, pianista 
Jan  Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski K w artet SchuehtotihecUa- .
Laszló Szent-gyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski. pianista 
Alfred Hor-bn, pianista 
Leopold Muenzer, pi-iniDa (cykl z ir/.-ch 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie oft
kategorji miejsc, kupony abonam entowe po 
Zł. 25, 30, 40 i ’ 48 (wraz z garderobą) da ą<- 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. V. i
mówienia abonamentów przyjmuje kasa /u
mówień przy składzie fortepianów M.T o

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł. 34.

i
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Pogrzeb marsz. Joff re‘a na koszt państwa
Paryż 3 stycznia. R ada m inistrów  na posie­

dzeniu przcdpoludniowem ustaliła dziś peegram 
ip ogrzeli u zmarłego m arszałka Joffrc. Pogrzeb 
odhędzie się oczywiście na koszt państwa. Za­
balsamowane zwłoki będą w  «obotę wipozór 
lub w niedzielę rano przewiezione do „kaplicy 
srebrnej’* w  szkole wojskowej, gdzie będą wy­
stawione przez dwa dni. Na specjalne życzenie 
m arszałka .Toff.ro, zwłoki jego nie będą w ysta­
wione pod Lukiem Trium falnym , aby  nie nara­
żać publiczności i wojska n a  w pływ y atmosfe­
ryczne. Również na życzenie zm arłego zwłoki 
jego spoczną nie w Domu Inwalidów, Je oz w je 
go  posiadłości w L(Miveeienno,. gdzie ępod/.ił 
os ta tom  ła ta .

KONDOLENCJE RZĄDU POLSKIEGO.
Warsz-awa. (PAT). W obec zgonu m arszałka

Jo.ffrc‘a  p. prezes rady ministrów W alery Sła­
wek przesłał następującą depeszę: J .  E. 1’.
-Stępo-, IV w .es R ady Ministrów. P aryż. ..GIcr 
boko wzruszony zgonem Marszalka, JoiT /cu, Bar 
hate.ra z nad Marny, mam zaszczyt wyrazić W a 
szej Ekscelencji żywy udział rządu polskiego 
w żałobie, jaka. dotyka zaprzyjaźniony j sojusz­
niczy naród fra.neuiski1’. (—) W alery Sławek, 
prezes rady  ministrów.

GEN. ORLłCZ - DRESZER REPREZENTAN­
TEM ARM.M.

Warszawa, 0. 1. (Telef. wl.) Do Paryża wy­
jechał generał O jiez-D ro-zer, który na pogrze­
bie marsz. ,łoffre’a re-prezentuwać będzie armję 
p ilik a .

Nowy Jork (PAT). Ja k  donoszą z Panam y 
rewolucja w ybuclda niespodziewanie. Rząd zo­
sta ł obalony w krótkim  czasie. Przebieg zajść 
był następujący: Wczesnym rankiem grupa
złożona z około KIO osób zajęła główną, kw a­
terę policji i nalać prezydenta. Kilku wyższych 
urzędników' m. jn. gubernatora, prowincji P a­
namy aresztowano. Wiele uzbrojonych osób 
cywilnych przyłączyło sin do oddziałów rew o­
lucyjnych, na czole k tórych staną ł gen. Quin- 
taro. K rążyły  pogłoski o ustąpieniu prezyden­
ta, dotychczas jednak nie zostały potwierdzo­
ne. Podobno iest 10 osób zabitych i 20 ran ­

nych. loc-z cyfry te nie są ścisłe. Naogół prze­
bieg rewolucji by ł stosunkowo spokojny.

WŁADZA W RĘKACH SĄDU.

Balboa (Panama) (PAT’). Ruch rewolucyjny 
zorganizowany został przez orgatuiazację g. Sw. 
Towarzystwo akcji wspólnej, w skład którego 
wchodzi prz-edewezystkiem młodzież. Rewolu­
cjoniści domagali się ustąpienia prezydenta re ­
publiki, zaś na to stanow isko w ysuw ają sw e­
go kandydata  dra Mannodio Arinsa. Władza 
przeszła chwilowo w ręce sądu najwyższego.

Niemcy kręcą film o Brześciu?
Berliński korespondent ..Nowego K urjera5 

dow iaduje się, że jeden z dzienników berliń­
skich zam ierza drukować pam iętniki pewnego 
posła ukraińskiego p. t. „7, katow ni Brześcia" 
(Aus der llo lle von Brest-Litaywsk). Pam iętni­
ki to mają. zaw ierać dalsze nieznane szczegóły 
martyrcŁogji posłów polskich w Brześciu i uka­
żą. się w prasie niemieckiej, angielskiej i fran­
cuskiej. Rozpowszechnieniom tych  artykułów  
zajęta się am erykańska agencja publicystycz­
na ..Newspapcr Allia.neo'5.

Poza tern a r ty k u ły  te  m ają służyć jako 
m:uor,jai' do sensacyjnego filmu; k tó ry  nakrę­
cony m a być w niemieckiej -wytwórni filmowej 
,,SteiufUm“ . Rolę pułk. K icstek-Biernackiego 
ma grać a r ty s ta  Kloin-Rogge,

W iadomość powyższa wskazuje, jak  śmiesz­
ne są usiłowania- tych, co chcieli ..ukryć" 
Brześć przed światem. Nio z interpelacji Cen­
trolewu i nio z listu  profesorów krakow skich, 
lecz od b. posłów ukraińskich i od korespon­
dentów  pism zagranicznych wie Europa o Brze­
ściu dużo, więcej nawet, niż społeczeństwo pol­
skie. Jedyne, eo w te j sy tuacji można u cz y ­
nić, to  surowo ukarać  w innych i przez ogło­
szenie protestów  wykazać, ż.e naród polski 
w ogromnej większości potępia wszelkie zbrod­
nio i nie je s t narodem barbarzyńców. Przeciw 
ewentualnem u wyświetlaniu filmu, o ib -by/go 
sporządzano,-^winien min. Zaleski zapro testo ­
wać.

„Niech prawo stanie w całym ma:esfacie“.
OŚWIADCZENIE W SPRAWIE BRZEŚCIA PROFESORÓW WOLNEJ WSZECHNICY.

Samolot w chmurze szarańczy.
Paryż 3 stycznia. F rancuski samolot pocz­

towy k/iMBujący na linji C asablanca— Dakar, 
w  pobliżu A gadir dostał się w chmurę szarań­
czy, wskutek czego stracił chyżość i zostat zmu 
szory do lądowania. Szczęście, że aparat znaj­
dow ał się w chwili lądow ania ponad terenem 
dogodnymi, gdyż w przeciwnym tntzio byłby 
niechybnie uległ katastrofie.

Wsiółzaworiniczka Undbergha.
Nowy Jork 3. 1. (PAT). Rani Bery) H art i 

por. Maclarotj rozpoczęli dzisiaj rano  lo t trans­
a tlan tyck i Nowy Jork—Paryż via Bermudy i 
Azory n a  jednopłatow cu „TrarlowimL5. L o t ten 
je s t specjalnie interesujący z teg"o względu, że 
po raz pierwszy w  historji lo tnictw a trunsoce- 
anitiz.ncgio lotnicy zabierają ze sobą transport 
towarów'. Pani H art jest jedną, z niewielu ko­
biet, posiadających dyplom pilota transporto­
wego.

YENIZELOS W WIEDNIU.
Wiedeń 3 stycznia. Grecki premjer Yenize- 

Ics jrrzybył tu dziś z W arszawy. Na dworcu po­
w itali go wicekanclerz dr. Schober, czlonko- 
wio rządu, oraz członkowie poselstw a greckie­
go w  W iedniu.

ZAMACH BOMBOWY NA OFICERA POLICJI 
W CHICAGO.

Przód domem jeduogo z oficerów policji 
w  Chicago eksplodow ała bomba. Silą eksplozji 
oficor w yrzucony został z łóżka, nie odniósł 
jednak  obrażeń. Weranda- domu została zupeł­
nie zniszczona. P rzypuszczają, żc zamach był 
aktem  zemsty.

Co y  ̂przvc/y ia katastrofy w Horodence
Warsawa 3. 1. (Telef. wl.). W spraw ie ka­

tastrofy  w llor-oikmce kom unikują: K rytycznej 
chwili znajdowało się w łaźni około 2 j kobiet 
z dziećmi. Kocioł obsługiwany był przez pala­
cza N ikoforuka k tó ry  w tym dniu peta.it służ­
bę po raz pierwszy i itae znal się n a  ohsiudze 
ko tła , .śledztwo stw ierdziło, że dozór łaźni był 
nienależyty, a miedziany kocioł, będący ,v lazni 
w użyc-u od lat 30, źle utrzymywany. Na miej­
scu została rozszarpana Róża Glaser, której ru­
ra kotła przeszyła pierś na wylot. Głowa i cia­
ło  są  rozszarpane do nie poznania. Ja k  w iado­
mo. palacz zestal również zabity na miejscu, 
a  w szystkie inno osoby w straszny S.pofćb po- 
ipairzomo. Poparzono kobiety  wybiegły nagie 
% dziećmi na ulice m iasteczka. Do wieczora, 
w szpitalu z przywiezionych tam 9 osób, zmar­
ły 4, a w ciągu uccy jeszcze dwie, wobec cze­
go w ciągu 24 godzin liczba ofiar wynosiła 8 
osób. TY szpitalu jest jeszcze 17 osób. Docho­
dzenia prowadzi kom isja sądowo-l eka-;> u a .

Obniżenie płeć w przemyśiewłókienniczym
Warszawa, 3. 1. (Telef. wl.) Przemysłowcy 

w łókienniczy w Tomaszowie wypowiedzieli 
umowę zarobkową i zaproponowali obniżenie 
plac o 15 do 20 procent, przemysłowcy w Zgie­
rzu chcą obniżyć place o 25 procent, /w iązk i 
robotnicze postanow iły podjąć akcję zapobie­
gawczą.

ZNOWU 1.000 BEZROBOTNYCH.
Warszawa, 3. 1. (Tal. wl.). Jedna  z w ięk­

szych kopalń rudy żelaznej pod Częstochową 
w Konopiskach, zatrudniająca około 1.000 ro­
botników , została zam knięta.

POLSKO - AMERYKAŃSKI TRAKTAT
HANDLOWY PRZED FINALIZACJĄ. 

i Warszawa, 3. 1. (Telef. wl.) Polsko-amery­
kański tra k ta t handlowy został we wszystkich 
szczegółach ułożony i w najbliższych dniach 
zostanie sfinalizowany. T rak ta t zawiera klau­
zulę największego uprzywilejowania.

DYREKTOR MONOPOLU TYT. U STĘPUJE.
Warszawa, 3. 1. (Telef. wl.) W edług obie­

gających pogłosek dyrektor monopolu tytonio­
wego p. Krahelski ma ustąpić, a  na jego miej­
sce ma podobno przyjść gen. Litwinowicz.

KONFISKATA „POLSKI’1.
Warszawa, 3. 1. (Telef. wl.) Dzisiejsza. 

,.Polska51 została skonfiskowania za artykuł o 
Brześciu. *

NA JW IĘKSZY  MAGAZYN W GDYM .
Warszawa, 3. 1. (Talef. wl.) IV Gdyni s ta ­

nie wielki m agazyn drobnicowy nr. (i o po­
wierzchni okolę 12.000 rn. kwadratowych. Bę­
dzie to najw iększy m agazyn w Gdyni.

PRASA CZERWONA ZALEW A WARSZAWĘ.
Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.) P rasa  czerwo­

n a  rozw ija szertoko swoje w ydaw nictw a. W  nie­
dziele u każ o się 10-groszowy ..Dzień Dobry*5, 
a  mówią, że w  najbliższej przyszłości ukaże się 
południowa. 10-groszówka „Sm acznego55 i wie­
czorowa „D obry Wioozór55.

SKRADLI 40 TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Warszawa 3. 1. (Telef. wl.). Do urzędu poez. 

to  w eg o w  Radym nie zakradli, się włamywacze 
i skradli -10.000 zł. w gotówce, oraz wynieśli 
oprócz tego wiele blankietów pocztowych, 
znaczków pocztowych i stempli.

Warszawa, 3. 1. (Tel. wł.). Profesorowie 
.Wolnej W szechnicy w W arszawie złożyli n a ­
stępujące oświadczenie: ..Poruszeni do głębi
spraw ą brzeską, niżej podpisani nauczyciele i 
wychowawcy młodego pokolenia, jednocząc się 
poprzez różnice poglądów politycznych i społe­
cznych w jednakiom  pojmowaniu podstaw  swej 
pracy, uw ażają za swój obowiązek stw ierdzić, 
że poszanowanie godności ludzkiej i zasad mo­
ralności jest konieczne zarówno dla honoru 
narodowego, jak i dla przyszłości narodu. Sku­
teczno wychowanie obyw atelskie młodzieży od­
bywać -się może jedynie w atmosferze prawa i 
zasad moralnych. Oto dlaczego przyłączam y 
glos nasz do głosu tych w szystkich, k tórzy  do* 
magają. się, aby w Polsce prawo stanęło w ca­
łym swym m ajestacie55. Pod oświadczeniem wi­
dnieje około trzydzieści nazwisk. Oświadczenie 
podpisała m. in. była sonat orka z B. B. p. Zofja 
Daszyńska-Golińska.

Protest poszczególnych lite ra tów
Do zbiorowego protestu literatów  w spra­

wie Brześcia nie doszło. Tłum aczono t.o ni. in. 
tern, że do protestu  nic chcieli przyłączyć się 
sanacyjni literaci: Kaden-Bandrowski, Siero­
szewski, Goetel i in. Nie powstrzymało to je­
dnak pisarzy, głęboko odczuwających hańbę 
Brześcia od jednostkowych wystąpień Zanoto­
waliśmy już niektóre takie w ystąpienia. W pra­
sie ukazała  się wiadomość, żc z protestem 
w spraw ie Brześcia, w ystąpił znany pisarz Fer­
dynand Ant. Osseudowski, k tóry  nadesłał do 
K rakow a oświadczenie, w  którcm  wyraża so­
lidarność z protestem profesorów U. J. W ..Wia 
domościaoh L iterackich55 ogłoszono list znane­
go k ry ty k a  Leona Piwińskiego, nade-dauy do 
redakcji pisma jeszcze przed 17"grudnia. W li­
ście tym. p. Piw iński pisze ni. in.: ..Może to 
naiwność z mojej strony , ale jestem  pewny, że 
uja wionę w interpelacji fak ty  “skłonią literatów  
polskich do zabrania glosn w  tej spraw ie, w for 
mie jakiegoś zbiorowego protestu*5. W  dalszym 
ciągu listu p. Piw iński zaznacza, że gdyby do 
takiego prostestu nic doszło, to prosi o ogłoszę' 
nie jego listu. <

LWOWSCY PROFESOROWIE, CZŁONKOWIE 
CH. D. OGŁOSZĄ ODPOWIEDŹ.

Warszawa 3. 1. (Telef. wid. .Polska'’ ogła­
sza: W spólna odpęwiedź posłów i senatorów . 
będących zarazem profesorami t’ni\vcr-' efu i 
P d ityehn ik i we Lwowie, pp. Makarewicza, ks, 
Szydelskiego, ThulFego i Bryły z Cli. D. w <pra 
wic Brześcia, nic mogła być dotychczas zredń- 
gowa.nao ostatecznie z powodu * przebywania 
poszczególnych zainteresow anych o-óh w róż­
nych m iejscowościach kraju . OK,c,wiedz ta bę­
dzie ogłoszona w dniach najbliższych. .

Sen Poczętowski referentem sorawy 
brzeskie5.

Warszawa. .PAT). W  dniu dzisiejszym od 
było się posiedzenie komisji prawniczej Senatu 
pod przowodnie-bwem wicemarszałka Senatu u, 
Boguckiego. Na porządku dziennym znaj lewaka 
się isprawa- ukonstytuowania się komisji oraz 
przydział referatów. Posiedzenie zagaił m arsza­
łek Senatu Rnczkicwiez. proponując w ybór pro 
zydjuro komisji, oraz wylenh-me specjalnesro 
kom itetu, w  myśl par. .17 regulaminu obrad So- 
nat-n. z.h żonegn z trzech senatorów , a powoła - 
uego do w ydaw ania c;ó;iij r-o do iru-lnćśc; tccli 
niki ustawodawczej i jęj.ykowej wszrdk-ch roz­
ważanych w Senacie nMfliw. Na przewodniczą­
cego koudsi; prawniczej w ybrana sen. Perzyń- 
tk:ego (BBWR.). na wiceprzewodniczącego wi- 
m narsza lka  Senatu Boguckiego 'BBWR.). na 
sekretarza sc.n. Antoniego Staniewicza ĆBBWR). 
Referat wniosku Klubu Narodowego, dotyczą­
cego kwestii uwięzieira byłych patiów i postę­
powania woliec n:ch w twierdzy brzeckiej. przy 
dzielono sen. Poczętowskieuiu rBBWpy Sm-a- 
itt-p wyboru kom itetu, złożonego z trzech’ sena­
torów. w  myśl par. 57 regulaminu, odroczono 
do następnego poMcdzeiaia komisji.

BB. CZYNI TRUDNOŚCI.
Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.) Zauważyć n a­

leży. że na posiedzeniu senackiej kom isji p ra­
wniczej przy rozdawaniu referatów' sen. Glą- 
biński zaproponował przydzielenie referatu 
w sprawie Brześcia sen. Godlewskiemu z KI.

Narodowego. Większość BB. odrzuciła ten 
wniosek i powierzyła go sen. Poczętowskiemu.
Senator Poczętowski oświadczy], żc nie może 
się zobowiązać co do terminu przedstawienia 
sprawozdania, a to ze względu na obszerny 
materjał. W icem arszałek Bogucki, korzysta jąc 
z przysługujących mu na m ocy art. 06 reguł, 
uprawnień, zwolnił refrenta on obowiązującego 
według regulaminu terminu 7-de.iowego.

NOWE PROTESTY W SPRAWIE BRZEŚCIA.

Do oświadczeń uczonych polskich z powo­
du hańby Brześcia przyłączyli się: p. ,1. Obrą- 
palski. docent, politechniki w arszaw skiej, p. 
!’. Małachowski, profesor uniw ersytetu lwow­
skiego, p. .T. W ilczyński, profesor uniw ersytetu 
w W ilnie i t. d. /

I W AMERYCE POTĘPIAJĄ.
..Dziennik Związkowy" -u- Chicago, popiera- 

jdcy polską sanację i zw alczający skargi z po­
wodu Brześcia. pi*zc:

Rząd polski powinien z! adać. iię jest pra­
wdy w tych oskarżeniach. Jeśli jest w nich 
coś prawdy, to  należy takim praktykom  
w więzieniach polskich stanow czo położyć k o ­
niec. W ięzienie powinno być miejscem kary  
i pokuty  za popełniono przestępstw o, lub po- 

I winno być miejscem bezpiecznego przetrzym y­
wania ludzi niebezpiecznych dla spokoju i po­
rządku publicznego, ale nic powinno ono być 
miejscem to rtu r moralnych lub fizycznych, 
niegodnych dzisiejszego ażlowieka i stopnia 
jągo cywilizacji. Żaden urzędnik lub funkcjo­
nariusz państw owy nic powinien być mściwym 
katem  bezbronnej w więzieniu ofiary, a tylko 
wykonawcą prawa i reguł więziennych.

Zjazdu więźniów brzeskich me bedzie.
Warszawa, 3. 1. (Telef. wl.) W prasie poja­

wiły się pogłoski, zanotowane i ; rzez nas. !a- 
keby w- niedzielę miał się odbyć zjazd więź­
niów brzeskich. Okazuje sic żc doniesienia te 
są przedwczesne. Tu i ówdzie podnoszono myśl 
takiego zjazdu, ale skończyło się tylko na za­
miarach. Zjazdu nie będzie.

12 bm. pleaarne posiedzenie 8 e m
Warszawa, 3. 1. (Tel. wl.). W piątek odbę­

dzie się posiedzenie komisji budżetowej bojmii. 
Komisja obradow ać będzie od piątku en.1,/.innie. 
W sobotę ukonsty tuu je się komisja spr. zagr. 
Min. Zaleski przed wyjazdem na sesję- Rinir 
Ligi wygłosi ekspose. Plenarne posiedzenie Scj 
mu odbędzie się praw podobnie 12 hm.

Proces o zamach na marsz. Piłsudskiego
odbędzie się wkrótce.

Warszawa, 3. 1. (Tel. wl.). Po zakończenia 
śledztwa w spraw ie obwinionych o przygoio ' 
wywanie zamachu na min. s|ir. woj>k. Piłsud­
skiego. k tó re  prowadzi! sędzia śkor-zyń -k i. 
akta przesiano urzędowi prokuratorskiemu. 
Przygotow anie ak tu  oskarżenia powierzono w i­
ceprokuratorow i Grocholskiemu. Rozprawy na­
leży się spodziewać w pierwszej połowie lutego.

Bank Polski nie obniża stopy dyskont.
Warszawa, 3. 1. Tel. wl.' Wnbcc ••bniżo- 

uia stopy dyskontow ej w \m t-r\ve : V'raneii 
powstała pogłoska, że Bank Polski pójdzie śla ­
dem banków amerykańskich i francuskich Wia 
doniosę ta  nie potwierdza Uę, gdyż e/ynuiki 
kierownicze Banku uważają, że dntycliczji' 
obniżenie stopy dyskontow ej w Ameryc-i- i 
F rancji nie wpłynęło w riiezem na stM.-unk’ 
w Polsce.

Umowa lotnicza z Czechosłowac ą 
przedłużona.

Warszawa, $. 1. (Teł. w l). Zgodnie x pnro- 
zumieniem rządu polskiego i ( zeohosiewaąkie'- 
go umowa lotnicza podpisana 15 kwietnia 1023 
roku. a w ygasająca 1 stycznia hr. została prze­
dłużona do 1 maja. W dniu 0 lun. zostaną pod­
jęto rokowania w P radze między pr/.e-!>tawi- 
cielami obu rządów, celem 'om ówienia i podpi­
sania nowej umowy lotniczej. Szefem -I-'--gacji 
polskiej do Pragi będzie dyrek to r dep.-rfamcn- 
ru konsularnego p. Tmkasicwiez.

POS. SAWICKI NIE BĘDZIE ZWOLNIONY.
Warszawa, 3. 1. Tel. wl.),1 Pom-1 irki. 

przebywający ostatnio w wiezieniu na ulicy 
Dzikiej niial być wypuszczony z więzienia za 
kaucją 5.000 zł. W ostatniej chwili na żądanie 
sądu w Białym stoku zatrzym ano p. Sawickiego 
w więzieniu. Fąd białostocki prowadzi przeciw­
ko p. Sawickiemu śledztwo o strzały  do policji 
we wsi Knyszynie.

PREZYDENT RZPLITE.f WYJEDZIE 
DO WISŁY NA WYPOCZYNEK

Warszawa., 3. 1. (Tel. w l). P. Pręzydont- 
Rzplitej zamierza w drugiej połowie stycznia 
udać się do W isły ua Śląsku na parotygodnio- 
wy wypoczynek.

  >-0 -
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Istm^efe przesiiló 100 lat!
O dznaczona 15-tu p re m ja m i, 2- m a  n ag ro d am i p ań stw o w em i, 9-m a zło tym i m ed alam i

G R  AA' O P R F X ,  R z y m  1 0 2 6 .
Z łoty  m ed a l t in le z n o  1 9 2 5 , Z ło ty  m ed a t R zym  1 9 2 6 ,

Z łoty  m ed a l M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  i H an d lu  C zęsto ch o w a  1 0 2 6 .

O & L E fW N I A

dzwonow

w Eiałe* Małosołska

C e n y  n a j d t l ł s ? , a i  8

Poleca dzwony w dowolnych 
w ielkościach i tonach o nie- 
dcściąniunej iakości mater­
iału. czystości głosu tak ze­
społów  jak i ooiedyńczych 

dzwonów, 

odlewa zespoły harm on ijrs 
tiostsaja nowe dzwony pod 

gwarancją c z /s t s i  harmon i 
do już istniejących. 

Przelewa asKińęte. przemsn- 
towuje stare system y na nowe.

FABRYKA SUKNA
v i R a k sza w ie

koło Łańcuta Mło.

coleca mane ze swej 
dobroci materiały czy­
sto wełniane iak lode- 
ny, szewioty, kamgamy 
i tp. w różnych mo­
dnych deserach  na 
ubrania męskie, ma­
teriały nn- rewerendy 
i sutanny dli Drzew. 
Duchowieństwa o r a z  
«ukna t. z. sfawuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

CUDOWNY 
UYWRCTNY 
T S W S t  Y
P C T Y 5 B

\  < L A W  I C D I  
\  f ,  f E M A L jA  d o  
' ' PAZNOKCI

TOLLDO

KILIMY
artystyczne —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia Robie 
rzec“ Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

e r d a k i  najlepsze 
i najtańsze tylko u 

Stefan? Kanały p. My 
ślenice obok Krakowa.

P l a g a  M ę d ń w
pisarskmh znisa — odda­
jąc zamówieni^. Powie­
larni Pism VM u 11 i d I e xŁ 
ul. K a n o n i c z a  L. 16. 

Type writting.

I N S T R U M E N T  A  
M  U rŁ  Y €  Z  N  E
dete i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże —  Stare  
instrusnenta naprawia, zastra ja  
kupuje lub wym ienia na nowe

JP“ ! NIKIEL
K nkA w , ul. S zew sk a  2
wszelkie oorady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych 
udziela b e z p ła tn ie .

pracow n la
& $  dla & &  &

Sztuki ^  ^
Kościelnej

» « m an>—wra

C d Y h o n u je ;

B r o c z y  k o ś c ie ln e ,  
S r e b r a  k o ś c ie ln e .  
S z a t y  l i t u r g i c z n e .

oraz naprawy tychże,

O b r a z y  i  f l o u r y ,  
f e r e t r o n y ,  S z o p k i .  
Z ł o c e n i a  i  s r e b r z e n ia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowe.

fr. Kopaczyński  i Ska
fSr. tci. iz 33o K r a k ó w ,  u lic a  B r a c k a  2 .  Nr. tet <3330

Odznaczona złotym medalem na w ystaw ie w  r. 19D7

P R A C O W N I A

WfROEOW ARTYSTYCZNO CTZELERSK3-8R0IZOWNICZTGH
pod firm?

HENRYK S Z T O R C
w  K r a k o w i e ,  * » r i y  u l i c #  F lo r | a H S i * ie |  i .  3 8 .

POLECA
Wrzelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlacnelnjch hronzu 

? mianowicie; monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
antypodia. cyborja. krzyże. lichtarze i lampy.

- - =  B IR E T Y  N A  S K Ł A D Z IE . = = = —

B
fl

I
§Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów Kościelnych 

’ak również wszelaie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również, 
wyż.ej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, :ak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu.

Wykonuje p o w i e r z o n e  z l e c e n i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych ^

M i ó d  g ó r s k i  z i o ł o w y
pod g w a ra n cją  p ra w d z iw y , cz y sty , sk u tec zn y  p rzec iw  
gry p ie , k a sz lo w i, ch ry p ce  i p rzep a d ło śc io m  żo łąd k ow ym  

p o lec a  po zł. 4’00 za 1 k g .

riazf mierz Bartoszewski
K rak ów , u l. F lo r ia ń sk a  L. 49.

Wysyłki na prowincję uskuteczni odwrotnie! 9
a
a

aręcap -    —-------- -—— — -----------
e « P 3  p i  » i o « * f « l « C l > 9 * » a  * « J '  Jffl
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Wybierane środek lokomocji
głosujmy wszyscy m

K OMUNIKACJĘ POWIETRZNĄ
gdyż zapewni nam ona podróż

100%
bezpieczną —  przyjemną —  szybką.
W zim ie 1930/31 P. L L. „Lo t“ udzielają od normalnych 

cen biletów 4 0 %  zn żki (dla stałych ezbnkfiw  L. 0. P. P. 

5 0 % ,  dzięki czemu ceny biletów s ?  mol stówy ch wynoszą 

mniujwifCej tylko tyle co ceny biletów kolejowych III kl.

Kramnua 
njłSJiWi
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Wgtwdrnla Kilimów
freny Gucwińskie! 4"

Absolwentki państw, szkoły g rzau  arł. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter
poleca kilimy oraz. przyimu-e zamówienia we­
lin ■ obranie i wzorów za yotó T L i > o . n f v

i^ stu ryczn e i P o k sz ta ic a ig c e  Kursy

„ W  I J E . D Z  A j £
K**aków. ul. S tu d e n c k a  I4 i ?. *>.
n rz y g o to w irą  na ustnych lanciach zbiorow m - 
w Krakowi? oraz w. drodze koresoondanr
zaporaoc* świeżo, o rzez fachowych profeso­
rów ooracowanvc.h skryptów, wskazówek.-- 
programów ' tematów,

K u rsy  o b e j m u ją :
li- Kur? maturvczny gimnazjalny wszystkich 

typów.
2). Specia!av knrs, przygotowujący do ma­

tury seminarialnei.
2t.' r''urs średni 5-fei |  fi-tel kl. g:mn.
-o. Kurs niższy w zakresie ’-?h kl. simn.

Kur? "-miu klas szicuły nnwazeobnal.
6t, Kurs prryoołowuiacy do Bqzaminu soecl?!- 

na-m, unrawnialaceno do skrócona! służb- 
wolshawe'.

U w aga! Uczn-owie kursów korespondencyj­
nych otrzymała co miesiąc oprócz calkowi- 
I go materiału naukowego, tamaty z S-ciu 
ołózynvch nrzadmiotów do opraso.yania.
Na kursach „ W I E D Z w y k ł a d a  ia nei-a y- 

bitnicisze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (emcl kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny.'-.tak również bogatą bibliotekę

Żądać h e z iiła łn y c h  p ro sp ek tó w .

|męska 'damska ciepła i
letnia, pończochy wełnia­
ne w ogromnym wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i .
| chusteczki do nosa, far j 
jtuchy i czepki dla służbyl,— 

ooleca:
ijOFJA A M5 A KOWA | ®

I K raków , W iślna L. 4. i j
Na składzie wszelkie p r  --- j •! 
bory do szycia i robó' j  

rrcznych. 9t7 [a 
iillllllilllllliillllllW |  

i

łAKŁA1) WITRUfl M-SZKURSii
r-3 T. ZaidzikoAfsk! Kraków św, Jana 3J

Dz;er .̂ Ja i  Kusiak
Oszklenia witraże do kościołów o i 30 zł. za l m 
wykonuje się przy w-ększych zamówieniach na raty

Ceny 50% niż.sze niż. wszedzib. '

U Y W O T  Y
Świętych Pańskich

na wszystkie dni w roku. 
.dzieło opracowane przezig 
ks. dra W Galan a, ozdo-j# 
oione 366 iluslraciami, ? 
740 stron druku, ozdobna 

|o irawa, najnowsze poprą {9 
-vione wydanie, cena 12 zł1® 

jorzesyłka poczt 2‘3 . zł. -u 
J  Wysyła: Wyd. „Czeczwa'1 ®

Rożniatów.

T a p c i a ń y j ;

H ^ l k n ą  P A P I E K A K K
KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma na składzie i stale prowadzi

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu ­
sterka,, chustki do nosa, koszule, damskie, 
kombinacje,refjrmy, Pielizni dla r  emowląt 
hafty, koronki, motywy, gum” do bielizny 
i na podwiązki, poiuiki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny. włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebieni-5 do czesania, grzebyki 
do włosów-, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy­
bory do sz-mia i haftu, towary ga’antervjne.

i   ; ~ ___
AO&tttrae to e - ło m  >»s s u - ,ij

|  o to m a n y , p od u szk i z tra 
y y  m orsk iej . w ło s ie n ia  

; sa lo n y , rozk ład an k i naj- 
j n ow szego  fason u  do ioz- 
[•iładania  sprzeda ta n io  i 

J.pr/.yim wszelkie, reperacje
tapicer, św. Tam ssja 4

Przepuklino we Pasy
p a ch w in o w e , p ęp k ow e, udow e,

O p a  s k i
S n sn en soria . p rosto trzym acze

Pończochy gumowe
dla c ierp ią cy ch  na nogi

i^r.r^edzFa leharshie
i artyku ły  g u m o w e

L. K napiński, Kraków
25Si4 iul. H ikołniski 7. Tei. 10S0S

lluałrrwany 
cennik ; 

beuaatyispos^ 
- lecesnia 

 ̂ ;nrepuk!;ny 
ijjrup^ryJwysyta 
W t i.Folscsek
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